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GROSZA 


Port tel-awiwski rośnie! 


Jerozolima. 22. 10. (ŻAT) Praca w prowi- 
zorycznym porcie w Tel Awiwie postępuje 
szybko naprzód. Dziś zakończono budowę 
półmocnego falochronu przed portem. Dziś 
też rozpoczęły się prace w prowizorycznych 
cokach przy budowie pierwszego okrętu. 

Naczelny komitet arabski odbywa nie- 
ustannie narady w sprawie współzawodnict- 
wa. między portem tel awiwskim a jaffskim. 
Arabowie oświadczają, że sprawę tę poruszą 
w Komisji królewskiej i będą żądali zmisz- 
czenia(!!) portu tel awiwskiego. 


Pikiety bojkotowe 


Jerozolima, 22. 10. ŻAT. Leaderzy arabscy 
kontynuują akcję w kierunku zorganizewania 
bojkotu antyżydowskiego w Palestynie. Przed 
licznymi sklepami żydowskimi oraz lokalami 
handlowymi stoją w dalszym ciągu pikiety boj- 
kotowe. Kupcy arabscy prowadzą obecnie ro- 
kowania z arabskimi sferami gospodarczymi w 


Sowiety przygotowują transporty 
broni i samolotów do Hiszpanii? 


Sensacyjne doniesienie pisma francuskiego 


Paryż. 22. 10. PAT. „Gringoire” dowiadu- 
je się, że w ostatnich dniach odbyło się na 
Kręmlu pod przew. Mołotowa posiedzenie 
biura politycznego, na którym powzięte zo- 
stały nadzwyczaj daleko idące decyzje, mo- 
gące doprowadzić do zakłócenia pokoju w 
Europie. Mianowicie wobec braku odpowied 
nich gowieckich statków handlowych dla 
przewożenia transportów broni do Hiszpanii 
ma być wynajętych 10 eudzoziemskich stat- 
ków o globalnym tonażu około 50.000 ton. 
Statki te płynąć mają pod banderami: duń- 
ską, norweską i grecką. Pomimo protestu o- 


ficerów sowieckiego sztabu generalnego, któ, 


rzy obawiają się naruszenia własnych re- 
zerw materiału wojennego, marszałek Woro 
szyłow wydał rozkaz wysłania wielkich ilo- 
ści materiału wojennego do Barcelony., W 
transportach tych ma się znajdować 5000 
ciężkich i lekkich karabinów maszynowych, 
300 armat z odpowiednim zapasem amunicji 
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| około 60 odniosło rany. Francuskie oddziały 


Ziemia z Palatynu 
na Sowiniec 


Rzym, 22. 10. PAT. Dziś rano wyjechała z 
Rzymu włoska misja wojskowa, wioząca ziemię, 
pobraną w imieniu Mussoliniego z miejsca, 
gdzie stał dom Romulusa — celem złożenia jej 
na kopcu Marszałka Piłsudskiego na Sowińcu. 
Odjeżdżającą misję żegnał na dworcu ambasa- 
dor Wysocki w otoczeniu członków ambasady. 


Zmiany w dyplomacji 


Warszawa. 22. 10. (Sin.) Wedle krążą- 
cych pogłosek, b. poseł polski w Tokio p. 
Michał Mościcki ma objąć stanowisko szefa 
protokołu dyplomatycznego w MSZ. Dotych 
czasowy generalny komisarz R. P. w Gdań- 
sku p. Papee odchodzi ze swego stanowiska, 
a jęgo miejsce zajmie szef protokołu dyplo- 
matycznego w MSZ. p. Budzyński. Obscny 
poscł polski w Bukareszcie p. Arciszewski, 
ma zcstać przeniesiony de Tekio, przy czym 
poselstwo polskie w Tokio ma zostać podnie- 
sicne do rangi ambasady, 


ludowcy nie należą do frontu 
Morges 


Warszawa. 22. 10. (Sin.) Naczelny komi- 
tet wykonawczy Stronnictwa Ludowego na 
ostatnim swoim posiedzeniu rozpatrywał 
sprawę ustosunkowania się ludowców wo- 
kec frontu Morges. Wobec obiegających po- 
głosck o istnieniu porozumienia między ludo 
wceami a frontem Morges, ogłoszona została 
enuncjacja, stwierdzająca, że Stronnictwo 
Ludowe nie jest skrępowane żadną umową, 
ani z frontem Morges ani też z żadnym in- 
rym stronnictwem, 


sprawie zaniechania nabywania towarów u 
hurtowników żydowskich i przeprowadzenia 
transakcyj handlowych z Arabami. Do akcji 
tej przyciągani są obecnie kapitaliści arabscy, 
którzy mają finansować handel czysto arab- 
ski. 

* 

Jerozolima, 22. 10. ŻAT. Na przestrzeni całej 
Jerozolimy terroryści nie ujawniają żadnej 
akcji, ześrodkowali ją natomiast na obszarze 
między Tel Awiwem, Petach Tikwa a Herzlią. 
Terroryści ostrzeliwali kolonię Bnej-Brak, Ra- 
mat-Gan, Herzla, Kfar-Saba, Raanana, Nach. 
lat-Ganim i Magdicl. Wszędzie arabskich napa 
stników odparto. Na szosie między Petach— 
Tikwa a Tel Awiwem padły strzały do przejeż- 
dżających żydowskich autobusów. Nikt nie zo- 
stał ranny. Terroryści oddali też szereg sirza” 
łów w kierunku Szchunat - Borochow i innych 
przedmieść Tel Awiwu. Od tej strzelaniny. 
która miejscami była bardzo gwałowna, nikt 
nie WP 


sto samolotów bombowych i myśliwskich, 
którym towarzyszyć ma 40 letników sowiec- 
kich. Poza tym do Katalonii ma być wysła- | 
nych 10 oficerów artylerii sowieckiej oraz 
15 speców propagandy wojskowej, którzy 
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Wielki transport żywności 
Moskwa. 22. 10. PAT. W dniu 21 paździer- 

nika wypłynął z Leningradu do Hiszpanii sta 

tek „Turksib” z ładunkiem 3000 ton mąki, 


Krwawe rozruchy w Syrii 


Jerozolima. 22. 10. PAT. W Aleppo dosz- 
ło do starcia między grupą tew. „białych ko- 
szul” (organizacja skupiająca przeważnie lu 
dność chrześcijańską, będącą za wyłącze- 
niem Libanu z unii z Syrią), a muzułmanami 
w toku którego 8 osób zostało zabitych, a 


1000 ton cukru, 800 ton wędzonych ryb, 500 
ton cukierków i biszkoptów, 200 tys. puszek 
konserwów i 10 tys. kompletów ubrań, prze 
znaczonych dla kobiet i dzieci w Hiszpanii. 


wojskowe przy pomocy samochodów pancer 
nych oczyściły ulice i przywróciły porządek. 
Blok nacjonalistów syryjskich wydał odez- 
wę, w której nawołuje do spokoju i obwinia 
wrogów republiki syryjskiej o wywoływanie 
fermentu między ludnością chrześcijańską i 
muzułmańsko 
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„NOWY DZIENNIK“ piątek 23 październik» 


= „KONFERENCJA EMIGRACYJNA ? 


W prasie polskiej mówi się ciągle, w zwią- 
zku z dyskusją na temat przemówień dele- 
gatów polskich w Genewie, którzy poruszyli 
problemy emigracjne, o rzekomo już zwoła- 
nej „konferencji emigracyjnej”. Na skutek 
fałszywie zrozumianych albo  tendencyjnie 
tałszowanych wiadomości z Genewy, przeczy 
taliśmy ze mdumieniern we wszystkich gaze- 
tach w Polsce taką oto informację: groma- 


(Korespondencja wlasna „Nowego Dziennika“) 


niku tej rezolucji postanowiła w lutym 1936 
roku Rada Nadzorcza M. B. P. wysłać dwóch 
urzędników M.,B. P. do krajów południowo- 
amerykańskich celem zbadania na miejscu 
możliwości emigracyjnych. Równocześnie — 
a więc w lutym 1936 — wyznaczyła Rada Na 
dzorcza datę 16 listopada 1936 roku dla po- 
nownej sesji „Stałego Komitetu dla spraw 


migracyjnych”, o którym mowa powyżej. 


dzenie Ligi Narodów uchwaliło na ostatniej! Zgodnie z tym programem ustalonym w lu- 


swojej sesji, zgodnie z wnioskiem polskim, 
zwołanie międzynarodowej Konferencji emi- 
gracyjnej pod egidą Międzynarodowego Biu 
ra Pracy. Konferencja ta odbędzie się już w 
listopadzie br. . 

Ponieważ dookoła tej „informacji? pow- 
stała już w prasie codziennej cała literatura, 
uważamy za nasz obowiązek donieść naszym 
czytelnikom i wogóle wszystkim, którzy o 
tej sprawie piszą i mówią, że zachodzi tu 
conajmniej — grube nieporozumienie. Oto 
garść niezbędnych wyjaśnień: Międzynarodo 
we Biuro Pracy jest stałym Sekretariatem, 
t. zw. Międzynarodowej Organizacji Pracy, 
której organami są: 1. Międzynarodowa Kon 
ferencja Pracy zbierająca się raz do roku i 
składająca się z delegatów rządów, pracoda- 
wców i pracobiorców wszystkich państw bę- 
dących członkami tej Organizacji oraz 2. 
Rada Nadzorcza, złożona z 36 członków t. j. 
po dwunastu przedstawicieli rządów, praco- 
dawców i pracobiorców. 

Z łona tej Rady Nadzorczej, która zbiera 
się cztery razy do rcku i przygotowuje ma- 
teriały dla przyszłych Kouferencyj Pracy, 
wyłonione zostały już w pierwszych latach 
istnienia Międzynarodowej Organizacji Pra- 
cy różne pomniejsze stałe Komisje doradcze, 
zajmujące się studiowaniem poszczególnych 


zagadnień. Jedna z tych komisyj doradczych ' 
des , 


nazywa się „Commission Permanente 
Migrations” (Stała Komisja dla spraw mig- 
racyjnych). Została ona stworzona jeszcze 9 
stycznia 1925 roku i składała się pierwotnie 
z przewodniczącego Rady Nadzorczej (dele- 
gat rządowy) oraz z jednego członka należą 
cego do grupy pracodawców i z jednego nale 
żącego do grupy pracobiorców w tejże Ra- 
dzie. Z czasem skład tego komitetu doradcze 
go został nieco powiększony, tak że obecnie 
wchodzi doń po czterech przedstawicieli gru 
py rządowej (Francuz, Argentyńczyk, Polak 
Japończyk i, jako zastępca, Chińczyk), gru- 
py pracodawców (Francuz, Belgijczyk, 
Włoch, Hindus i, jako ich zastępcy, Rumuni 
Japończyk) oraz grupy pracobiorców (Fran 
cuz, Kanadyjczyk, Anglik, Polak i, jako ich 
ewentualni zastępcy, Hindus i Japończyk). 

Komitet doradczy do spraw migracyjnych 
o którego istnieniu wiedzieli dotychczas tyl- 
ko niektórzy bezpośrednio studiami nad za- 
gadnieńiami emigracyjnymi zajęci urzędnicy 
Międzynarodowego Biura Pracy, zebrał się 
w ostatnich latach dwa razy a m. raz w ro- 
ku 1931, a raz w roku 1934. Tematem zebra- 
nia z roku 1934 była książka włoskiego se- 
natora de Micheligsa, byłego przewodniczące- 
go Rady Nadzorczej M. B. P. i stałego przed 
stawiciela w niej rządu włoskiego, przedsta- 
wiająea plan rozwiązania Światowego kryzy 
su gospodarczego zapomocą międzynarodo- 
wej współpracy w dziedzinie kolonizacji. Ale 
teoretyczne dyskusje Komitetu do spraw mi 
gracyjnych na ten temat pozostały bez naj- 
mniejszego skutku praktycznego i, w mię- 
dzyczasie, Italia „rozwiązała zagadnienie ko 
lonizacyjne dla siebie zapomocą wyprawy a- 
bisyńskiej: Z początkiem roku 1936 odbyła 
się w Santiago di Chile regionalna konfe- 
rencja pracy państw południowo-amerykań- 
skich, która uchwaliła m. in. także rezolucję 
na temat zagadnień migracyjnych, wzywają 
ca Międzynarodowe Biuro Pracy do ,kon- 
tynuowania studiów w tej dziedzinie”. W wy 


| tym bieżącego roku, zbiera się zatem 16 lis- 


topada Stały Komitet spraw migracyjnych, 
celem przyjęcia do wiadomości: a) sprawo- 
zdanie dwóch urzędników M. B. P. z ich po- 
dróży po krajach południowo - amerykańs- 
skich; b) teoretycznego sprawozdania M. B. 
P. zatytułowanego „Migrations  colonisatri- 
ces internationales” i c) wyrażenia o tych 
studiach swojej opinii. Do omówienia tych 
częściowo ciekawych i pożytecznych, ale czy 


sto tecretycznych wyników badań M. B. P. w | 


dziedzinie zagadnień emigracyjno - koloniza- 
cyjnych powrócimy jeszcze w osobnym ar- 
tykule. 

Tu pragniemy jednak tylko wyjaśnić, że 


'jak to z powyższego wynika, sesja skromne- 


go i dotychczas calkiem zaspanego komitetu 
doradczego Rady Nadzo:czej M. B. P. nie 
jest żadną „Międzynarodową Konferencją E- 
migracyjną”, że zwołana zostałą cna już w 
lutym br. i nie pozostaje zatem w żadnym 


związku przyczynowym z wnioskiem polskim 
na Zgromadzeniu Ligi i że rezolucja w spra- 
wach migracyjnych, uchwalona przez Zgro- 
madzenie Ligi nie zawiera nic poza zachętą 
P. do dalszego 


dla M. B. kontynuowania 


STO 


GENEWA, w październiku. 


prac „badawczych” w dziedzinie zagadnień 
migracyjnych oraz zapowiedź zapisania tego 
zagadnienia na porządek dzienny Zgroma- 
dzenia Ligi we wrześniu 1937 roku. 
Wymiana zdań między kilkoma delegata- 
mi M. B. P. w łonie doradczego „Komitetu 
dla spraw migracyjnych”, składającego gię, 
z powodu nieobecności Włochów, z około dzie 
sięciu osób, w tym tylko 3 do 4 przedstawi- 
cieli rządów, nie może oczywiście doprowa- 
dzić do żadnych konkretnych wyników. W 
najlepszym razie — jeżeli członkowie Komi- 
tetu będą co do tego zgadni — polecić może 
ten Komitet Radzie Nadzorczej „kontynuo- 
wanie badań” i ewentualne zalecenie dysku- 
sji na ten temat przyszłorocznej Konferen- 
cji Pracy, która zbiera się w czerweu 1937 
roku, Gdyby do tego doszło, to Konferencja: 
Pracy mcże — znowu w najlepszym wypad- 
ku — uchwalić jakąś rezolucję, zalecającą 
Zgromadzeniu Ligi powołanie konferencji 
rządów wzgl. tkspertów rządowych dia os 
pracowania projektu współpracy międzynar 
rodowej w dziedzinie migracyjno-koloniza- 
cyjnej. Gdyby Zgromadzenie Ligi, we wrze- 
śriu 1937 roku, zalecenie to przyjęło przy- 
chylnit, to — puśćmy wodze najśmielszym 


fantazjom! — doszłoby może gdzieś w roku 
1888 do zwołania... konferencji emigracyj- 
nej. a 


Skoro więc porównamy ten istotny stan 
rzeczy z „informacjami” rozsiewanymi w 
prasie polskiej, dojdziemy łatwo do wnios- 
ku, że ktoś tu rozpuścił wielki „bluff”. A w 
jakim celu — nie trudno się domyśleć, 


utan 
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W Londynie mówią o dewaluacji 
marki niemieckie! 


Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika“ 


Lendyn. 22. 10. (C) W związku z wizytą 
włoskiego ministra spraw zagranicznych hr. 
Ciano w Berlinie, 


mówi się tutaj o możliwości dewalu- 

acji marki niemieckiej 
„Financial News”, czołowy organ City — 
stwierdza, że z pewnych niewyraźnych przy- 
czyn istnieje w Berlinie wrażenie, jakoby W. 
Brytania była zainteresowana w dewaluacji 
marki niemieckiej. Na podstawie tego przy- 
puszczenia miały jakoby czynniki niemiec- 
kie przedstawić listę żądań wzamian za przy 


stąpienie do międzynarodowego poragymle- 
nia walutowcgo. 

żądaniami tymi miałyby być Suiz cyto- 
wanego organu londyńskiego: stabilizacja 
funta szterlinga, redukcja ceł na towary nie- 
mieckie, zmniejszenie wysokości oprocento- 
wania i kapitału zadłużenia * niemieckiego, 
konsolidacja krótkoterminowych  zobowią- 
zań zagranicznych Niemiec na długi długo- 
terminowc, przyznanie nowych pożyczek, 
przyznanie długoterminowej pożyczki na od- 
budowę wystarczającej rezerwy złota w Ban 
ku Rzeszy a wreszcie kolonie. 


Goering zamiast Schachia 


Berlin. 22. 10. (ŻAT) W kołach gospodar- 
czych żywo komentowana jest nominacja 
Goeringa na dyktatora gospodarczego Nie- 
miec co powszechnie uważa się za klęskę dr 
Schachta w jego długotrwałej walce z eks- 
rremistami partyjnymi. 

Te same wywody nasuwają też artykuły 
wstępne w „Voelkischer Beobachter” oraz 
w organie Goeringa „Essener National Zei- 
tung”. Dr Schacht nie będzie już mógł nadal 
przeciwstawiać się rozporządzeniom orga- 
nów partyjnych, jak to się kilkakrotnie sta- 
ło w sprawie wypierania Żydów z życia go- 
spodarczego. „Voelkischer Beobachter” pi- 
sze wyraźnie, że „ustanie wreszcie spór mię 


dzy poszczególnymi resortami”. Najwyższą 
instandją we wszystkich sprawach gospadar 
czych będzie członek naszej partij Goering”. 
„Essener National Ztg.” pisze jeszcze wyra- 
źniej, że wykonanie planu 4-letniego „nie mo 
że być powierzone jedynie rzeczoznawcy go 
spodarczemu. Musi tego dokonać osoba pia- 
stująca kierownicze stanowisko nietylko w 
państwie, lecz również w partii”. 

W żydowskich kołach gospodarczych ży+ 
wią obawę, że nastąpią teraz dalsze ograni- 
czenia antyżydowskie w dziedzinie gospodar 
czej, które nie napotkają już obecnie na ża- 
den opór. 


„NOWY DZIENNIK" piątek 23 pażdziernika 


Akcja walki z drożyzną 


Warszawa. 22. 10. (Sin.) Termin następ- 
nego posiedzenia Komitetu Ekonomicznego 
Rady ministrów dla powzięcia uchwał, mają 
cych na celu kontynuowanie akcji zniżki cen 
nie został jeszcze ustalony, a ustalenie termi 
nu posiedzenia uzależnione będzie od rozwo- 
ju akcji hamowania zwyżki cen, prowadzo- 
nej przez władze administracyjne. 


N. Sącz. 29%. 10. PAT. W związku z zarządzeniem 
p. premiera Sławoj - Składkowskiego starosta po 
wiatowy dr Łach dokonał lustracji sklepów no- 
wosądeckich, przy czym za nictwywieszenie cenni- 
ków, podwyższanie cen itp. ukarał doraźnie 
grzywnami od 20 do 200 zł — 27 kupców nowo- 
sądeckich. 

Kielce, 22. 10. PAT. W związku z zarządzoną 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych akcja 
walki z drożyzną i ujawniania spekulacyjnego pod- 
wyższania cen władze administracyjne przeprowa- 
dzily na całym terenie województwa kieleckiego 
ścisłą kontrolę nad ujawnianiem cen i ich pozio- 
mem. W wyniku przeprowadzonych lustracyj za 
nieujawnianie cen artykułów powszechnego użytku 
pociągnięto do odpowiedzialności 966 osób, za po- 
bieranie wyższych cen za arykuły spożywcze, spo- 
rządzono protokoły w 625 wypadkach, ponadto 
przekazano włądzom sądowym do ukarania za po- 
bieranie niewspółmiernie wysokich cen — 14 osób. 

Ulkusz, 22. 10. PAT. Wobec nieuzasadnionego 
pcedwyższenia ceny mąki przez hurtowników mą- 
cznych w Olkuszu, co spowodowało podrożenie 1 
brak chleba, przeciwko hurtownikom mącznym 
wszczęto dochodzenia karne. 


Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. 
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możesz zakupić szcześliwy los 
w słynnej kolekturze 


ACIA SAFIER 


Kraków, Rynek Gł. 6. 
Ciągnienie l-ej klasy trwa do 26 b. m. 


w którym to dniu zostanie wylosowana główna wygrana 


100.000 Zł. 


Konto P. K. O. Nr. 414.400 


Złamany opór wojsk rządowych 


w odległości 25 


Naval Carnero, 22. 10. PAT. Specjalny wy- 
slannik agencji Havasa donosi, że straże prz :d- 
nie wojsk powstańczych weszły do Naval Car- 
nero-o godz. l6-tej jednocześnie od południa 
i zachodu, posunąwszy się w ciągu jednego dnia 
o 12 klm Wojska powstańcze znajdują się obec- 
tie o 25 klm, od Madrytu. Oddzialy, które wy- 
ruszyły z Naval Mojado, złamały przed Nav «i 
Carnero silnie ufortyfikowane linie obronne 
przeciwnika, bronione przez najlepsze oddziu.; 
rządowe. Po 10-godzinnej walce, opór tych od 
dziułów został złamany. Zajęcie Naval Carne- 
ro i llescas pozwoli na wyprostowanie linii fro: 
tu, przez co wstępna faza ataku na Madryt bę. 
dzie zakończona. 


e e a a 
Madryt w oczekiwaniu oblężenia 

Madryt, 22. 10. PAT. Premier hiszpański La - 
go Caballero zwiedził wczoraj prace fortyfika. 
cyjne w pobliżu Madrytu. Nad budową okopów 
pracują tysiące przeważnie bardzo młodych !1- 
dzi, którzy ze względu na ewój młody wiek m» 
mogli być wcieleni do szeregów. 

Madryt, 22. 10. PAT. Atmosfera w Madrycie 
staje się z każdym dniem gorętsza. Na ulicici 
miasta dochodzi coraz częściej do pochodów 
i manifestacyj. Kobicty domagają się wysłann 
wszystkich mężczyzn na front i zamknięcia xa 
wiarni i restauracyj. Organizacje robotnicze 
uważają jednak, że zamknięcie tych zakłałow 
wywołałoby w mieście bardzo niekorzystne wra- 
żenie. Na razie do nowego rozporządzenia, ka- 
wiarnie i restauracje otwarte będą do godz. 22 


Komunikaty wojenne r. 


Madryt, 22. 1Q. PAT. Siły powstańcze zostały 
odparte przez wojska republikańskie na półno- 
cy od Malagi, przez co oswobodzone zostały *.- 
nie kolejowe. 7 żołnierzy powstańczych przeszła 
na stronę wojsk rządowych. 

Madryt, 22. 10. PAT. Komunikat urzędowy 
ogłoszony wczoraj wieczorem donosi, że woj- 
ska rządowe odparły kolumnę powstańczą, ma 
szerującą do Oviedo, która poniosła poważne 
straty i pozostawiła na placu boju znaczne za- 
pasy materiału wojennego. Wojska rządowe 
zbliżyły się na odległość 12-tu klm. od Sara- 
gossy. Na odcinku Tardiente oddziały rządowe 
odparły ataki nieprzyjaciela, zadając mu po- 
ważne straty. Na froncie południowym etrąco 
no wozoraj dwa wielkie samoloty powstańcze, 


kim. od Madrytu 


które bombardoweby Kartaginę. Na środko» 
wym odcinku frontu ataki nieprzyjacielskie zo 
stały odparte. 
Madryt, 22. 10. PAT. Komunikat urzędowy 
donosi, że powstańcy zaatakowali Las Navas, 
lecz zostali odparci. Wojska rządowe walczą za 
ciekle, celem zneutralizowania  energicznego 
ataku powstańców na odcinku Siguenza. Pow 
stańcy zaatakowali również strefę Torre Sasi- 
nan - Mirabueno, lecz oddziały rządowe prze- 
szły do kontrataku i wzięły do niewoli kilku- 
dziesięciu jeńców. A 
Teneryfa, 22. 10. PAT. Według nadeszłych 
tu wiadomości, wezoraj wieczorem rozpoczął 
się atak wojsk powstańczych na Eskurial. Od- 
działy, ciągnące od Siguenza, posuwają się da- 
lej ku Madrytowi, nie spotykając żadnego o- 
poru. Samoloty powstańcze  bombardowały 
wczoraj port Las Arenas w pobliżu Bilbao, Je- 
dna z bomb upadla tuż obok stojącego w porcie 
statku angielskiego. 
Teneryfa, 22. 10. PAT. Według otrzymanych 


* z 


tu wiadomości, Sierra Alcubiere znajduje się już 
całkowicie w rękach powstańców, którzy przed 
wieczorem zajęli miasto Tardienta. 

La Coruna, 22. 10. PAT. Radiostacja tutejsza 
donosi, że oddziały gen. Aranda rozpoczęły 
marsz na Gijon, dokąd schroniły się wojska 
rządowe, odparte z pod Oviedo, Wielu przy” 
wódców komunistycznych ratowało się uciecz- 
ką. Wśród ludności wzrasta panika. 

Tetuan, 22. 10. PAT. Komunikat radiowy 
stwierdza, że kwatera glówna w Valladolid po- 
siada informacje, iż po zajęciu Siguenzy siły 
powstańcze posunęły się naprzód i- obsadziły 
m. Jadraque na drodze do Guadalajara. 

Rząd madrycki czyni przygotowania do prze- 
niesienia się do Katalonii. 

Londyn, 22. 10. PAT. „Daily Telegraph“ do 
nosi. że we wtorek komuniści w Kartaginie wy 
mordowali wszystkich zakładników przez zem- 
stę za bombardowanie miasta przez samoloty 
powstańcze. 


Żona prez. Rzany jedzie do Paryża 


Tuluza, 22. 10. PAT. Przybyła tu samolotem 
pani Azana, żona prezydenta republiki lniszvań- 
ekiej. Pani Azana wystartowała dzisiaj z Alican- 
te. Po krótkim postuju w Tuluzie, samolot z 
żoną prezydenta hiszpańskiego wyleciał do Pa- 
ryża. 
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Pierwszy dzień ciągnienia loterii 

Warszawa, 22. 10. (Sin). Dzisiaj, w pierwszym 
dniu ciągnienia 37 loterii państwowej padły na: 
stępujące większe wygrane: 

Pierwsze ciągnienie: ZŁ 10.000 — 129645, zí 
5.000 — 171972, zl. 2.000 — 97359, zł. 1.000 —- 
17077, 19534, 48939, 13557. 

Drugie ciągnienie: Zł. 25.000 — 892, zł. 10.993 
— 55766, zl. 5.000 43181, 43403, 96307, 94117, 
90424, 183845, zł. 2.000 — 76796, 77658, zł. 1.03) 
— 1356, 135610, 162489. 


Drugi wyrok śmierci wykonany 


będzie w Rzeszowie 

Warszawa. 22. 10. (Sin.) Pan Prezydent R. 
P. nie skorzystał z prawa łaski wobec Stani- 
sława Szyszki, skazanego prawomocnym wy 
rekiem Sądu okręgowego w Rzeszowie na 
karę śmierci przez powieszenie za morderst- 
wo rabunkowe na 18-letniej służącej. Minis- 
terstwo Sprawiedliwości zawiadomiło urząd 
prokuratorski w Rzeszowie o odmowie ułas- 
kawienia. W dniu dzisiejszym wyjechał kat 
Braun do Rzeszowa i wyrok wykonany bę- 
dzie na dziedzińcu więzienia rzeszowskiego 


w sobotę. Jest to drugi wyrok śmierci, jaki 
w tym tygodniu będzie wykonany w Rzeszo- 
wie. 


Ostatni termin wpłacania rat 


pożyczki inwestycyjnej 

Warszawa. 22. 10. PAT. Ostateczny ter- 
min przyjmowania przez. placówki subskryp 
cyjne wpłat ratalnych za subskrypcję pre- 
miowej pożyczki inwestycyjnej upływa w 
dniu 5 listopada br. Po tym terminie wpłaty 
z tytułu subskrypcji nie będą przyjmowane, 
opieszałym zaś subskrybentom grożą rygory 
przewidziane w warunkach subskrypcji. 

Subskrybenci, którzy uiścili całą należność 
powinni zgłosić się do właściwych placówek 
po odbiór obligacyj. 


Aresztowanie przyjaciela 


Litwinowa 

Lendyn. 22. 10. PAT. „Daily Mail” dono- 
si, że b. attache ambasady sowieckiej w Pa- 
ryżu Czlenow, osobisty przyjaciel Litwino- 
wa, został aresztowany w Moskwie, 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 23 października. 
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System Wodza 


Pisząc o planach organizacyjnych płk. 
Koca, publicysta „Głosu Narodu“ podkreśla 
szczególnie dwa punkty, stanowiące podsta- 
wę przygotowywanej organizacji: pierwsza, 
to „idea Wodza”, a druga — stworzenie pa- 
ramiilitarnej organizacji, półwojskowej, któ- 
ra służyć ma do kierowania społeczeń- 
stwem. Pierwszy punkt analizuje publicysta 
„Głosu Nar.“ w sposób następujący: 

Idea „Wodza? jest sama w 6obie pojęciem 
pustym. Nie jest to jeszcze forma ustrojowa, 
tylko zasada, punkt wyjścia do studiów nad 
formą ustroju politycznego i społecznego. Ale 
z jej przyjęcia wynikają pewne konsekwencje. 
Przede wszystkim — etatyzacja, biurokraty- 
zacja, ograntczenie wolności w każdej dzie- 
dzinic Życia, monopolizacja urzędów w pań. 
stwie, system monopartyjności, planowa gos- 
podarka itp. — O tym nie powinni zapominać 
c, którzy „system Wodza* stawiają jako za- 
sadę ustrojową. 

W naszych warunkach przyjęcie tego po- 
mysłu musiałoby pociągnąć za sobą zmianę 
konstytucji. Obecną bowiem konstytucją mu- 
sialby „system Wodza“ rozsadzić. — „Wódz“ 
nie mógłby się w jej ramach zmieścić, a w 
każdym razie jego działalność nastręczalaby 
ciągle możliwości konfliktów. 


Kompletne bankructwo 

Omawiając wewnętrzną sytuację Niemiec 
hitlerowskich, „Nasz Przegląd“ stwierdza 
całkowite bankructwo reżymu hitlerowskie- 
o: a 
k Na czym bowiem ten reżym się opiera? Gio 
sił on, że Niemcy winny być przede wszyst- 
kim uzbrojone, wypowiedzieć wojnę lub gro- 
zie wojną, a wiedy -<„wróg za wszystko za- 
płaci”. Ale hitlerowcy się przeliczyli. Zapom- 
nieli, że do prowadzenia wójny oprócz zbro- 
jeń konićczne są pieniądze i żywność. Obecnie ; 
nie mają ani jednego ani drugiego, a w oba- 
wie przed Trzecią Rzeszą pozostałe mocar- 
stwa tak stę uzbroiły, że nie boją się jej po- 
zróżek. Ostatnim -atutem było budowanie na 
strachu państw kapitalistycznych przed ko- 
munizmem. Ale i ten straszak stosowany w 
Norymberdze spalił na panewce. Nawet kon- | 
serwatyści francuscy i angielscy zrozumieli, , 
że po pierwsze jest to blaga, a powtóre środ- 
kiem na komunizm nie może być hitleryzm, 
który sam jest czarnym bolszowizmem. Tak 
zbankrutowały wszystkie plany (hitieryzmyju, 
który trzyma się tylko terrorem i cierpliwoś- 
cią biędnego, gnębionego narodu niemieckiego. 


Tak się złożyło 


W artykule omawiającym rządową akcję 
walki z drożyzna, pisze organ młodoendec- 
DA. BG: 

Dnia 19 bm. pan premier gen. Sławoj-Skład- 
kowski dokonał słynnego objazdu hal targo- 
wych. Szereg kupców skazano na grzywny za 
1) brak cenników, 2) brudy, 3) nadmierne 
ceny. 

Wśród kupców skazanych w pierwszym 
dniu było, siedmiu kupców polskich i dwóch 
żydowskich. Nie należy zapewne wyciągać 
"stąd wniosku, że kupiectwo polskie grzeszy 
większą skłonnością do utrzymywania bru- 
dów w swych lokalach, albo też mniej solid- 
nym przestrzeganiem przepisów. Ot, tak po- 
prostu się złożyło, że więcej było skazanych 
Polaków. niż Żydów, mimo iż w stolicy wię- 
kszość (okolo 60 proc.) przedsiębiorstw ham- 
dlowych znajduje się w rękach żydowekich. 


Bojkot i -- Hiszpania 
Tłustym drukiem ogłasza „Warszawski 
Dziennik Narodowy” notatkę swego kores- 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 


Adria - Atlantie - Świt - Bagatela - Uciecha 
Ważny 28. X. — Wyciąć i przedłożyć po wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. »N. Dziennika<, Orzeszkowej 7. 


i PRZEGLĄD PRASY £; 


pondenta krakowskiego, który gorszy się i 
rozdziera szaty, iż mimo wielkanocnej ode- 
zwy ks. Metropolity krakowskiego w spra- 
wie zakupów u Żydów, zdarzają się nadal 
wypadki czynienia zakupów w sklepach ży- 
dowskich ze strony duchowieństwa i klasz- 
torów: 

Ostatnio zdarzył się wypadek robienia wię- 
kszych zakupów u Żydów przez zakonnice z 
ochronki św. Bronisławy przy ul. Senator- 
skiej 26. Jest to tym przykrzejsze, że widział 
to jeden z rzemieślników krakowskich, któ- 
rego ten objaw nieposzanowania woh Księ- 
cia Metropolity do głębi oburzył, tak, że zwró 
cił uwagę kupującej w żydowskim sklepie za- 
konnicy na niesicsowność postępowania. Nre- 
stety, miast zrozumienia, spotkał się z dosyć 
niestosowną odpowiedzią. 

Ta niechęć zakonnicy do haseł bojkoto- 
wych wywołuje u dziennikarza endeckiego 
dość niespodziewaną groźbę, której autor- 
stwo przypisuje „sferom rzemieślniczym i 
kupieckim': 

Nie dziw, że wśród sfer rzemieślniczych i 
kupieckich odzywają się głosy, iż niektórzy 
duchowni i niektóre zakonnice, przygotowują 
w Polsce grunt pod wypadki w rodzaju msz- 
pańskich. i 

Dlaczego nie stosowanie bojkotu przez 
duchowieństwo i klasztory, przygotowywać 
ma grunt „pod wypadki w rodzaju hiszpań- 
skich“ — tego nam endecki dziennikarz nie 
zdradza. 


Eskapada śląska p. Mackiewicza 


P. Cat-Mackiewicz prowadzi od dłuższego 
czasu zaciekłą kampanię przeciwko woje- 
wodzie śląskiemu p. Grażyńskicmu za jego 
przekonania „naprawiackie”, Uroczystości 
jubileuszowe ku czci wojewody śląskiego z 
okazji 10-lecia sprawowania przezeń urzę- 
du, tak dalece wyprowadziły p. Mackiewi- 
cza z równowagi, że opuścił rodzinne Wilno 
i wybrał się w długą podróż do Katowic, by 


4 powodu jutrzejszej ter- 


rewelacyjny 
program gg 


w Bona prosi fin „W BLASKU SŁOŃC 
ŻONA CZY SEKRETARK 


Clarke Gäble, Myrna Loy 1 Jean Harlow, oraz fenomenalny dodatek „W STARYM MŁYNIE" Program o którym 
mówi cały Kraków! 


Marsz 200.000 rexistów na Bruksele? 


na miejscu przekonać się o nastrojach spo- 
łeczeństwa w dzielnicy administrowanej 
przez wojewodę, który wileńskiemu „żubro- 
wi“ sen spędza z oczu. Z wycieczki śląskiej 
p. Mackiewicz zrodził artykul- reportaż- 
paszkwil, pokiereszowany nieco przez cen- 
zurę, ale i tak jeszcze dość... pstry i — jak 
zwykle — oryginalny. Oto np. taka rewela- 
cja: 
Słyszałem z ust całkiem wiarygodnych, że 
adwokat Chmielewski, wybitny „naprawiacz” 
i najbliższy przyjaciel polityczny p. Grażyń- 
skiego oblicza swe dochody rocznie na 
900.000 zł. (dziewięćset tysięcy złotych). 
Nieźle co! Chyba to rekordowy „zarobek na 
całą Wschodnią Europę. W dochodach tych 
niema zresztą nie zdrożnego. P, Chmielewski, 
przybyły z Poznania ma istotnie dużą prak- 
tykę adwokacką i potrafil dowieść, że ma 
szczęśliwą rękę w procesach. Na zachodzie 
być może są adwokaci, którzy zarabiają je- 
szcze więcej. Ale należy się dziwić, że ludzie 
mający we własnych środowiskach ludzi tak 
zamożnych, uprawiają gdzieindziej istotnie 
nędzną demagogię wobec zarobków, które 
czasami nie obejmują jednej tysiącznej części 
zarobków naprawiackiego leadera ze Śląska. 


Styl, to człowiek 


W pasji polemicznej zapomina zę chwi- 
lami zadzierzysty i buńczuczny publicysta 
wileński. Rąbie więc na odlew: 

A cóż to jest ZZZ. poza jego naprawiac- 
kim kierownictwem.  Miesqanina elemeniów 
kryminalnych z komunistycznymi. Nie wie- 
rzycie w doświadczenia z Baernackim, z Plu- 
skowskim, z tą całą szubrawerią, którą wi- 
dzieliśmy tutaj przyslaną na Ziemie Wschod- 
nie? Przeczytajcie w takim razie książkę ex- 
inspektorki pracy p. Haliny Krahelskiej, oso- 
by o ultra - radykalnych poglądach i zobacz- 
cie jak ona przedstawia działaczy ZZZ. Al- 
fons, sutener, drobny konfident policyjny, ka- 
nalia. I nie wiadomo co jest lepsze Tasiemka 
od Jaworowskiego, czy Biernacki od Mora- 
czewsklego. To już wszystko zaczepia o cha- 
rakter rynszioków Chicago, kiedy zaciera się 
granica pomiędzy gangsierem a paitykierem. 

Tasiemka i... Moraczewski, b. premier, 
maż zaufania, przyjaciel i sąsiad najoliższy 
Wielkiego Samotnika w Sulejówku. P. Mac- 
kiewicz, do niedawna jeszcze piłsudczyk, 
nie grzeszy zbytnim taktem i delikatnością. 


66 z Janem Kiepurą wyświetla dziś 
kinoteatr „W AN D A* poraz ostatn 
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(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika ') 


LEON DEGRELLE 
przywódca „rexistów“ belgijskich: 


Londyn, 22. 10. (C). Jak donosi brukseiski 
korespondent „Daily Herald“, przygotowany 
został przez Leona Degrella, 


marsz reristów na Brukselę, który ma 
się odbyć najbliższej niedzieli, 25 bm. 


W tym samym dniu faszystowskie Włochy 
obchodzić będą 14-tą rocznicę marszu Mueeoli: 
niego na Rzym. Datę tę obrał również Degreile; 
który na czele armii „czarnych koszul” belgij- 
skich, liczącej około 200.000 osób, gotuje się d» 
marszu na Brukselę. Lwia część tej faszystowę- 
kiej armii przybyć ma ze wszystkich stron Bela 
gii do stolicy w oznaczonym terminie. Jiko 
punkt zborny wyznaczony został Wyngard Park 

W swoim organie przyznaje Degrelle otwar- 
cie, 

iż planowany marsz na Brukselę ma 
być z jego strony odpowiedzią na sta- 
nowisko rządu belgijskiego, który od- 
mówił usunięcia jednego z ministrów. 


Degrelle zarzuca bowiem ministrowi spraw. 
zagranicznych, Spaakowi, iż ną nieoficjalnym 
zebraniu belgijskich socjalistów oświadczył, że 
faszystowski ruch rexistyczny zmiażdżony z0- 
stanie doszczętnie w ciągu najbliższych miesię: 
cy. „Jest rzeczą jasną, oświadcza wódz rexis 
tów, że wypadki potoczą się tenaz szybko. Znaj 
dujemy się bowiem w fazie decydującej. Rząd 
chce dopuścić szturm do ruchu reXistycznego, 
my zaś jesteśmy gotowi do kontrataku. Wiemjy 
czego żądamy. Wiemy, że kości zostały rzns 
cone''; 


Mowa króla belgijskiego 
nie miała przedostać się 
do publicznej wiadomości 


Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika 

Paryż, 22. 10. (J) Wychodzą obecnie na ja» 
pewne interesujące szczegóły, dotyczące 6eia 
cyjnej mowy króla belgijskiego Leopolda Il., 
która wywołała ogólne poruszenie w swiwie 
politycznym. Okazuje się więc, że nowe te w- 
tyczne polityki belgijskiej 


miały być pierwotnie traktowane ścisł 
poufnie. 


Dupiero w następstwie specjaluego listu, wystu 
sowanego przez premiera van Zeelanda do kró 
la, ten ostatni zgodzil się na publikację. 

W kołach politycznych kursują pewne nicdy- 
skrecje, które tłumaczą wśród jakich warunków 
zgodził się król na- ogłoszenie tego doniosłega 
dokumentu, który przeznaczony był wyłączaie 
du użytku ministrów, wtajemniczonych w któ 
lewskie zamiary. 

Z tego też powodu są w tym dokumencie róz 
ne luki, a pewne kwestie nie zostały w nim po- 
ruszone. Działo cię to dlatego, że w zasadzie 
dokument ten nie ma charakteru dyplomaty:cz: 
nego pociągnięcia, przeznaczonego dla zagrani- 
cy, a tylko charakter poufnych wskazówek i wy 
tycznych. 

Niektórzy członkowie gabinetu belgijskiego 
zwrócili uwagę króla na to, iż publiczne ogić: 
czenie jego mowy może przyczynić się do wy: 
klarowania wewnętrznego horyzontu polity :z- 
nego w Belgii. Szczególnie nalegali ministrowie 
flamandzcy zasiadający w gabinecie, argumea. 
tując, że to zdoła ułatwić ich pozycję i ich rotę 
w stosunku do flamandzkiej części ludności, 
która uprawiała taktykę opozycji. Wobec tych 
argumentów król Leopold zgodził się na opu- 
blikówanie jego mowy. 


Ribbentrop obejmuje nareszcie 
placówkę londyńską 
specjalna stużba informacyjna „N, Dziennika" 


Berlin, 22. 10. (0). Mianowany przed jakimi 
czasem ambasadorem niemieckim w Londyn. 
Joachim von Ribbentrop, który ciągle odkładał 
swój wyjazd do etolicy angielskiej, obejruic 
swą placówkę już w dniach najbliższych. Biuro 
polityczne w Berlinie, na którego czele 'tał 
Ribbentrop, stanie się po wyjeździe ambasadu- 
ra głównym ośrodkiem niemieckiej ligi kolonia. 
nej, która pracować będzie pod osobistym kie. 
rownictwem kanclerza Hitlera. 


Wojna w Abisynii 
nie dobiegła końca 


Marszałckh Graziani rozpoczyna marsz na Abi 
synię zachodnią. 


(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika”) 


Paryż, 22. 10. (0) Jak donoszą z Rzymu, czy 


nione są od dłuższego czasu przygotowania w 
kierunku podbicia nic znajdujących się dotych- 
czas pod władzą włoską zachodnich prowincji 
abisyńskich, dobiegły kunca. Marsz wojsk wło- 
skich, którychgłównym celem jest miasto Go- 
re, już się rozpoczął. Jak wiadomo, Gore ucho- 
dziło za stolicę tej części Abisynii, która pozo- 
stała wierna Negusowi. Na rząd w Gore powo” 
ływał się też ostatnio Negue we wszystkich 

swych wystąpieniach, szczególnie przed fo- 
rum Ligi Narodów. Ostatnio jednak przedsta- 
wiciel Negusa w Gore opuścił Abisynię i prze- 
niósł się do Ugandy, gdzie zamieszkał, po uzy- 
skaniu zezwolenia ze strony władz angielskich. 

Obecna nowo rozpoczęta kampania włoska 
w zachodniej części Abisynii, kierowana jest 
osobiście przez marezałka (Graziani. Odbywa 
się ona przy udziale dwóch kolumn wojskowych 
liczących po 15.000 żołnierzy białych i Askari- 
sów. Pierwsza kolumna uderza na Gore od 
wschodu, druga ze strony południowo'wschod- 
nicj zdąża w kierunku Neghelli. 
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| OSTRZEŻENIE! | 


S? kupcy, którzy chcą wykorzystać Waszą nieświadomość ! Dla wyzyskania światowej sławy 
mydła Palmolive wprowadzane są co pewięn czas do sprzedaży naśladownictwa tego zna- 
komitego mydła. Podajemy więc do łaskawej wiadomości P.T. Konsumentów, że oryginalne 
mydło Palmolive, wyrabiane tylko na olejach oliwkowym i palmowym, mieszanych według 
specjalnej recepty stanowiącej nasz sekret, mie jest nigdy sprzedawane bez opakowania, lecz 
zawsze w zielonym opakowaniu z czarną opaską I złotym napisem 


PALMOLIVE 


Ref. zsak towarowy. 
Tylko tak opakowane i oznaczone mydło Palmolive jest oryginalne i dlatego we własnym In- 
teresie P.T. Konsumentów prosimy zwracać bączną uwagę przy kupnie na wyżej wyszczegól= 
nione cechy charakterystyczne oryginalnego mydła Palmolive, gwarantujące zawsze doskonały 


gatunek naszego mydła. 


Niektórzy kupcy, starając się sprzedawać naśladownictwa lub wyroby gorszego gatunku 
zamiast oryginalnego mydła Palmolive, ganią gatunek naszego mydła i błędnie informują o je- 
go właściwościach. Jesteśmy jednak przekonani, że P.T. Konsumenci nie pozwolą się wpro- 


osobłście być może więcej zarabiają. 


ONĄCY DZENTELMEN 


wądzać w błąd i zrozumieją, że ci kupcy mają na celu wmawianie artykułu, na którym oni 


O.erę tego rodzaju kopców pozostawiamy P.T. Konsumeutom i nie wątpimy, że P.T. 
Konsumenci po zapoznaniu się z treścią tego ostrzeżenia będą stale żą- 
dali tylko oryginalnego mydła Palmolive, którego żadne naśladownictwo 
lub tak zwane „lepsze* mydło nigdy nie może zastąpić. 

Aby osiągnąć rezultaty, jakie daje stałe używanie mydła Palmolive 
należy używać tylko oryginalnego mydła Palmolive. 

Zwracajcie zatem baczną uwagę na to, aby otrzymywać to właśnie 
72 oryginalne mydło Palinolive. Oryginalny, naturalny zielony kolor mydła 
f Jeż SE Palmolive powstaje dzięki oliwie i olejowi palmowemu. Mydło Palmolive 


| P nie jest nigdy barwione sztucznie lub za pòmocą jakichkolwiek barwników. 


COLGATE-PALMOLIVE SP.2 O. O WARSZAWA 


I JEGO CYLINDER 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika") 


NOWY JORK, w paździecniku. 

Kampania wyborcza, mająca dać Stanom 
Zjednoczonym prezydenta na nowe czterole ia, 
zbliża się ku końcowi. Już 4 listopada odbęcą 
cię wybory wyborców, którzy mają wybrać pre- 
zydenta.. Z chwilą wyznaczenia ich, akt wyb»- 
rów głowy Republiki pólnocno-amerykańsk.:; 
będzie dokonany faktycznie choć jeszcze we 
formalnie, gdyż wyborcy wypełniają instrukcje 
partii, z ramienia których zostali wybrani. 

Zaintercsowanie wyborami w Ameryce jest 
clbrzymie. A ma ono charakter zarówno pon: 
tyczny jak i eportowy. W wyborach jeet wile 
cech upodabniających je do wyścigów i rozas- 
miętniających wskutek tego ludzką żądzę przy- 
glądania się wszelakim zapasom, zgadywaaia, 
opowiadania się za kims — i zakładania ci%. 
Pod tym względem 6połeczeństwa angio-sasnic 
dotknięte są prawdziwą manią. 

Polityczne znaczenie wyboru prezydeuta jes} 
olbrzymie, gdyż wiadomo jak wiełkim jest za- 
kres jego władzy, zarówno w kwestiach ogi!: 
nych jak i personalnych. Głównymi kandydata: 
mi w tym pasjonującym biegu jest dotych:221- 
sowy prezydent Roosevelt z ramienia demokra. 
EE OE 


Ta nowa kampania zadecydowana została, 
celem dowiedzenia Światu, że wbrew twierdze- 
niom Negusa „cała bez wyjątku Abisynia anek- 
towana jest przez Włochy. 


tów i kandydat republikanów, do niedawna m+' 
ło znany gubernator staau Kansas, Landon. O 
bok nich występuje kandydat forsowany już cd 
dawna w Stanach w rozmaitych  postaciici: 
przez rozmaitych ludzi z jednakowym ujeran;ir 
skutkiem partii trzeciej, w zasadzie postępowe; 
i niezależnej od dotychczasowych wielkich apa- 
ratów partyjnych, Jest nim obecnie p. Lems e, 
a popierają go zwolennicy zamordowanego ar- 
cydemagoga senatora Huey Longa z Luiziany, 
głośnego mówcy radiowego ke. Coughlina i a'- 
tora nie opartych na niczym projektów emery- 
talnych i pensyjnych, dr. Townsenda. Jest tu 
właściwie zbiorowisko demagogów, przypon:: 
nające miclieu, z którego wyszedł fikcyjny fa- 
szystoweki prezydent, postać głośnej ostatniej 
powieści Sinclaira Lewisa p. t. „U nas to nie- 
możliwe”. 

Partia trzecia nic ma szans, alc może zaszk2- 
dzić demokratom, względnie republikanom. 
Przywódcy opowiadają się za republikanam:, 
gdyż wyborcom w 9-ciu stanach, w których n'e 
stają do wyborów, polecają głosować na repu- 
blikańskich kandydatów na wyborców. Ale czy 
ci posłuchają, to jest inna rzecz, gdyz Roos: 
velt, sumarycznie rzecz biorąc, uchodzi za o- 
piekuna „malego człowieka”, gdyż Landonow', 
jak wogóle republikanom, zarzuca się, że są n3 
rzędziami wielkiego kapitału. 

Partie amerykańskie to raczej wielkie mav! - 
ny niż kuźnie idei. Indywidualność Roosevel' i 
wniosła wiele pierwiastków idealistycznych i 
odświeżających. Ale wskutek tego starzy wode". 
wie partyjni, „boseowie'* — jak ich tu aazgwa- 
ją — objawiają swoje niezadowolenie. Al. Smith, 
były demokratyczny gubernator Nowego Jorka 
i nieszczęśliwy kandydat na prezydenta, w.32 
z szeregiem swoich konserwatywnych przyjaci»! 
z partii demokratycznej opowiada się za Lando: 
nem. Natomiast enfant terrible polityki amo: 
rykańskiej, głośny senator repnblikański Bo 
rah, odznaczający się olbrzymim temperamen- 
tem mimo 70-ciu lat, nie kryje się ze swoimi 
sympatiami dla Roosevelta. Zasadniczo można 
skonstatować, że więcej republikanów hędz'e 


„NOWY DZIENNIK* piątek 23 października 


głosowało na Roosevelta niż demokratów na 
Landona. 

Znawcy twierdzili do niedawna, że szanse wy- 
boru Roosevelta są większe od szans Landona 
Obecnie horoskopy są mniej pewne. Wybory w 
stanie Maine, które tradycyjnie odbywają się 
przed wyborami na prezydenta i przez wielu 
uważane 83 za wskaźnik, jak wypadną te oslas- 
nie, dały zwycięstwo republikanom nad demn- 
kratami, którzy mieli większość w tym stanie. 
Ale prognoza ta mimo swojej tradycyjności nie 
jest wystarczająca. 

Kampania poprzedzająca wybory jest dla xan- 
dydatów niesłychanie uciążliwa. Wymaga wie!» 
zręczności, zmysłu taktycznego, aby rozpalić 
wyborców i najsilniejsze naboje zostawić na 
koniec. W kampanii tej Roosevelt nie tylko in- 
dywidualnością, ale taktyką góruje nad Lan- 
donem. Wyborcy amerykańscy są jak dzieci, 
nie lubią teorii, wolą powiastki. 

Ustęp z jednej z mów Roosevelta wywolłal 
sensację. Powiedział on mniej więcej tak: 
„Dżentelmen w cylindrze wpadł do rzeki i za- 
czął tonąć. Zobaczył go drugi, rzucił się mu na 
pomoc i wyciągnął go z wody, ale cylinder przy: 
tym uniosły fale. Uratowany, przyszedłszy du 
ciebie, nie tylko że nie podziękował swenu 
zbawcy, ale począł czynić wyrzuty, że dzięki 
niemu stracił cylinder". Zbawca to Roosevelt. 
Dżentelmen w cylindrze to partia republikat- 
ska, która dziś, gdy prezydent wydobył S$any 
z katastrofalnej sytuacji, stawia mu zarzuty, 
dama nie wysuwając określonego programu. 


Nowy angielski olbrzym morski . 
prześcignie znacznie „Queen Mary 
(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika”) 


Londyn. 22. 10. (C) W stoczni w Clyde- 
bank, obok Glasgow, przystąpiono onegdaj 
do przygotowań do budowy nowego olbrzy- 
ma morskiego, która powierzona została to- 
warzystwu okrętowemu „Cunard Line”. 

Przyczyn tej decyzji, powziętej dopiero 
niedawno, dopatrywać się należy w konku- 
rencji, jaką dla „Queen Mary” stanowi rów- 
norzędny pod względem rozmiarów i szybko 
ści statek francuski „Normandie”. 

Angielska duma narodowa wpłynęła na to 
by mimo braku bezwzględnej konieczności, 
przystąpiono do budowy nowego okrętu 
transoceanicznego, któryby prześcignął za- 


E filmów, niedościgniony, jedyny 


| 
zaletach tego nowego statku. 


Pe | = c z E 

DZIŚ, piątek dnia 23 bm. w teatrze Świetlnym „APOLLO' Największa premiera filmowa Krakowa w tym roku!! 
Komedia najwyższego kunsztu 1 artyzmu, która bawi, olśniewa, wzrusza i oszałamia!!! 

Cudowna pieśń o szczęściu, 
wdziękiem i prostotą na ekran, że nie równać z nią nie 
można! Upiór na wesoło? Upiór mię bawi! Upiór zdobywca serc najpiękniejszych kobiet!! Sensacja! Kapital- 
ne pomysły! Cuda o jakich się ludziom nie śniło! Olśniewające bogactwo wystawy! Szampańskie zabawy! Arcey- 


dzieło to podniósł na niebotyczna wyżyny artyzmu — genialny realizator chluba 
RENE  CLAIRw rol. gł. Robert Donat 1 Jean Parker i wielu innych. 


UPIOR NA SPRZEDAŻ 


Będziecie śmiać się do łez, a zarazem musicie się za-chwycać bezgranicznie, 
Poranki z powyższego filmu: w sobotę dnia 24 bm. o g. 3 w niedzielę 25 bm. o g. 10 1 12. Ceny miejse od 50 gr. 


KRAKÓW, 23 października 

(K) W etyczniu 1935 roku przyjechał Lava] 
do Rzymu. Przyjęto go nader gorąco, a ua 
wszystkich gmachach publicznych wywieszen» 
sztandary francuskie. Prasa rzymska uderzyła 
w ton bardzo eerdeczny, zapewniając święcie, 
że odtąd panować będzie między siostrami ro- 
mańskimi najzupełniejsza i niczym nie zakłóco- 
ma harmonia. Nie przypuszczamy, by Laval był 
dzieckiem tak naiwnym, by uwierzył w jakieś 
bajeczki, wszystko bowiem przemawia za tym, 
że obie strony na prawdę miały najlepsze z4: 
miary. Z książki, którą ogłosił obecnie marsza: 
łek de Bono, dowiadujemy się, że Lava! był na- 
wet wtajemniczony w abisyńskie plany włoskie 
i wobec Mussoliniego wziął na siebie rolę wie*. 
nego sekundanta. Po konferencji w Strtei3 
wszystko się urwało, a z taką pompą zapowic- 
dziana przyjaźń francusko-wloska prysła jak 
bańka mydlana. Nie musimy chyba opowiedzi:ć, 
dlaczego to się stało. Jedno jest pewne, że Frau. 
cja złożyła na ołtarzu przyjaźni angielskiej św*.. 
żo scementowaną przyjaźń włoską. Teraz na 
rzymskich gmachach publicznych powiewają 
sztandary ze swastyką, a w Rzymie wita się mi 
der serdecznie i uroczyście gości niemiecki:h, 
z których najpoważniejszym jest chyba podes 
kretarz stanu w ministerstwie lotnictwa Miloh, 
prawa ręka Goeringa. W Berlinie przebywa naj- 


pomama a 


równo „Normandie” jak i „Queen Mary”, 
dotychczas największy okręt angielski. 

Nazwa tego nowego olbrzyma morskiego, 
do tej chwili nie została ustalona. Został on 
narazie tylko oznaczony prowizorycznie nu- 
merem 552. Jest narazie jeszcze przedwcze- 
sne, by móc szczegółowo mówić o wszyst- 
W kaž- 
dym razie architekci skorzystają skrupulat- 
nie z doświadczeń, jakie zebrała „Queen Ma- 
ry” w ciągu dotychczasowych swych podró- 
ży. Ustalono już też, że pod względem długo 
ści nowy okręt przewyższać będzie „Queen 
Mary” o 7 i pół metra. 

Nowy ten statek ma być gotowy w r. 1940 
kiedy przypada stulecie istnienia linii okręto 
wej „Cunard Line”. 


Ofensywa włosko - niemiecka 


rzucona z taka plastyką, 


Francji, twórca najwięk- 


młodszy europejski miuister spraw zagrani”z« 
nych, hrabia Ciano, zięć Mussoliniego. Zamiast 
więc przyjaźui francusko-włoskiej kształtuje się, 
jeśli nie przyjaźń włosko-niemiecka, to w kaže 
dym razie bardzo ścisła współpraca obu tych 
państw totalnych. 

Nie dowiemy się, o czym ze sobą rozmawiać 
będą kanclerz Hitler i hrabia Ciano, który spe- 
cjalnie przybędzie do Berchtesgaden, by wod z0- 
wi narodu niemieckiego zakomunikować, fak 
sobie wódz narodu włoskiego wyobraża dalszą 
współpracę obu państw. Komunikaty oficjale 
będą bardzo skąpe i nic nie mówiące. Wiącej 
nam już mówią głosy prasy włoskiej, uderza- 
jace teraz w ten sam ton, co prasa niemiesks, 
tj. głoszące krucjatę przeciwko bolszewizmowi. 
Były wprawdzie czasy, kiedy Mussolini szukał 
kontaktu z Sowietami, a Włochy były jedazm 
z pierwszych państw, które de iure uznały unię 
sowiecką, na konferencji zaś w Stresie Muso- 
lini stanął na stanowisku angielsko-francuskim 
oświadczając, że pakt francusko-sowiecki nie 
jest bynajmniej sprzeczny z paktami locaraeń: 
ekimi, ale czasy te należą już do przeszłości, 
która wprawdzie jest nie dawna, ale robi wra- 
żenie prawie-że już zamierzchłej. Teraz na te: 
renie hiszpańskim zamanifestowała się solidar. 
ność interesów niemieckich i włoskich. Jetnie- 
je nawet wersja, że Hitler, chcąc rozlużnić sto- 

sunki włosko-sowieckie, przyrzekł Włochom 
gwarancję nietykalności Austrii, wzamian za 0a 
Włochy oficjalnie oświadczyły, że nigdy nie my. 
Ślały o przyciągnięcin sowietów do nowych pak- 
tów locarneńskich. Współpraca włosko-niemiee- 
ka w Hiszpanii istnieje, nie wiemy tylko, w ja 
kich rozmiarach, w każdym _razie ne tym tle 
wystąpił bardzo ostry antagonizm obu tych 
państw do sowietów. . 

O Austrii w każdym razie Hitler rocmawiać 
będzie z hrabią Ćiano. Najlepszym dowodem 
jest wiadomość, że do Berlina ma też przyle« 
cieć austriacki minister spraw zagranicznych. 
Być może, że porozumienie włosko-niemieckie 
w sprawie Austrii objawi się w ten sposób, że 
Niemcy przystąpią do protokołów rzymskich I 
że w ten eposób powstanie blok niemiecko-wło- 
sko-auetriacko-węgierski. To, że w Czechosio' 
wacji w łonie najsilniejszej partii rządowej, tj. 


JISZUW -- SMIEJE SIĘ! 


Istnieją ludzie, którzy mają za złe jiszuwow”, 
a zwłaszcza miastu Tel Awiw, że nie było po- 
dają — wszakże ponad 80 ofiar złożono do gro 
bu, setki mężczyzn i kobiet znajdują się w szpi 
talach, głodujący ludzie krążą po ulicach — 
a życie żydowskiej Palestyny toczy się norma’- 
nym trybem, niemał jak przed zaburzeniami. 
Kawiarnie, restauracje, teatry i kinoteatry eq 
przeważnie przepełnione. Częstokroć rozbrzmie 
wa na ulicach wesoła muzyka. Tańczy się w 
wielu lokalach. Jak to możliwe? A poaadto 
Żydzi są jeszcze pełni humoru, Wciąż powstają 
nowe dowcipy, wydrwiwające Arabów, Angli- 
ków, s nawet samych Żydów. 

A jednak jiezuw nie jest wcale lekkomyślny! 
Pracuje ciężko, walczy z kryzysem i odważnie 
atoi na straży. Ale wyczuwa instynktownie, że 
normalny tryb życia musi być za wszelką cea4 
utrzymany we wszystkich nuancach i barwach. 
Nie wolno dopuścić, aby epołeczeństwo popa- 
dło w nastrój żałobny. Wszakże nawet podczas 
wojny światowej dbano o to, by w „Hinterlan- 
dzie“ życie toczyło się normalnym trybem. 

I #szuw żydowski złożyt istotnie egzama 


dojrzałości. Nie popadł w rozpacz, nawet w o: 
bliczu śmiertelnych ofiar i nieszczęsnych u 
chodźców. Precz z troskami! Jutro będzie lc- 
piej! Życie idzie naprzód! Wrogom na pohybel: 


Tak, Żydzi palestyńscy nie popadli w melan- 
holię. Przeciwnie, trzymali swe nerwy na wo- 
dzy i zachowali specyficzny żydowski zmysł 4::- 
moru. Podobnie jak w Rosji i w Niemczech w 
czasie najstraszliwszych prześladowań stwarza: 
no wciąż cięte dowcipy — tak też i palestyńscy 
Żydzi tworzą niezliczoną ilość dowcipów, któ- 
re lepiej może charakteryzują położenie w kra- 
ju, aniżeli niektóre artykuły publicystyczne. 

Podam poniżej kilka najnowszych satyrycz- 
nych dowcipów palestyńskich. Niechaj rozra- 
dują senca żydowskie w golusie. Czy należy kv. 
wiem karmić Żydów golusowych jedynie niepa- 
myślnymi wieściami? 


LJ 
Wysoki Komisarz, sir Artur Wauchope, któ- 
ry po hebrajsku nazywa się „Hanaciw Haelion' 
a po angielsku „High Commisioner* (krótko: 
Highcom, czyt. Hajkom) jest oczywiście głów: 
nym obiektem wszystkich żartownisiów. Praz- 


de wszystkim przeinaczono na różne sposohy 
jego imię i tytuł. Zamiast „Wauchope“ naz;- 
wa się go — „Weich Kopf“ lub „wake up“ 
(zbudź się), a zamiast „Hanaciw Haeljon* — 
„Naiw Haeljon*. Żołnicrze angielscy nazywają 
go poprostu „Lady Wauchope“. Skrót angiela- 
ki „Highcom'* zamieniono na „Highkomiker". 
Port w Tel Awiwie nazwano „Port Artur" na 
cześć Wysokiego Komisarza sir Artura. Żarżo- 
wnisie dodają, że buduje się port na pamiątką 
klęski Wauchope'a. „Port Artur“ padł bowiem 
podczae wejny rosyjsko-japońskiej. 

Wysoki Komisarz jest, jak wiadomo, jeszcze 
kawalerem, aczkolwiek liczy już 60-tkę. Chodzi 
gadka, że wyraził życzenie ożenku w Palest7- 
nie. Dobrze. Przez dłuższy czas poszukiwan» 
odpowiedniej narzeczonej, aż wreszcie sprowa« 
dzono do Jerozolimy dziewczynkę z Gazy. Wy: 
eoki Komisarz przybywa, by ją poznać i zda: 
miewa się: Jakże to, przecież ona liczy zale- 
dwie 6 lat? Uspakajają go jednak: 

— Nie szkodzi, Wasza Kkscelencjo, aż się 
paa zdecyduje na ożenek, będzie już z bosą 
pomocą dorosłą panną! 

Wysoki Komisarz — opowiadają dalej — oa!- 
wiał w ostatnich czasach. Co było tego powo- 
dem? Odpowiedź brzmi: Wauchope był przez 
dłuższy czas zatroskany, w jaki sposób mógłby 
dostarczyć terorystom cieplej odzieży, bo zima 
się wszak zbliża. 


„NOWY DZIENNIK piątek 23 października. 


BICUR u-BITACHON — TO HASŁO S-t 
MOPOMOCY NARODU ŻYDOWSKIEGO. —- 
WZMACNIAJĄC BEZPIECZEŃSTWO JISZU- 
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SIEDZIBY NARODOWEJ. 


partii agrarnej coraz częstsze 6ą głosy domaga- 
jące się rozluźnienia przyjaźni czesko-sowiec- 
kiej, świadczy wyraźnie o tym, że republika eze- 
sko-słowacka mocno jest zaniepokojona tym 
odrodzonym frontem państw rewizjonistycznych 

Jeszcze na jedną rzecz chcielibyśmy zwrócić 
uwagę: Na wiosnę br. bawił w Berlinie szef lot- 
nietwa włoskiego generał Valle, a obecna wizy- 
ta generała Milcha w Rzymie upozorowana jest 
jako rewizyta. Współpraca więc włosko-niemine- 
ka obejmie przede wszystkim dziedziny lotnic. 
twa. Autentycznych szczegółów tego porozumie- 
nia nie znamy, musimy się więc zadowolić wer- 
sjami bardzo charakterystycznymi. Wedle tych 
wersji, Niemcy zapewnić mają włoskiej flo 2 
powietrznej punkt oparcia w Hambnrgu, Wie- 
chy zaś dają Niemcom rekompenzatę w punkte 
oparcia dla niemieckiej floty powietrznej na 
jednej z wysp na Morzu Śródziemnym. Gdyby 
ta wersja była zgodna z rzeczywistością wynika- 
łoby z niej, że Włochy szukają w Berlinie opar- 
cia przeciwko Anglii, a współdziałanie obu fiot 
powietrznych skierowane jest głównie przeciw 
ko Anglii. 

Niemcy za darmo swego poparcia nie dadcą 
Nie wiemy znowu dokładnie, co Włochy ofia: 
rowują Niemcom wzamian za to. Możemy 6ię 
tylko domyśleć, że Włochy ofiarowują Niem: 
com koncepcję bezpieczeństwa generalnego i 
ideę pokoju niepodzielnego. Poza tymi frazess - 
mj kryje się, prozaicznie mówiąc, odwrócenie 
się Włoch od Ligi Narodów. Włochy zgadzają 
się więc na zasadę układów bilateralnych, a jsst 
to w gruncie rzeczy przyznanie Niemcom zu- 
pełnie swobodnej ręki na wschodzie. Oba pań- 
stwa przyjęły też z wyraźną sympatią krok rzą: 
du belgijskiego, który tak mocno zaniepoknił 
Francję. 

Poruszamy się, cośmy już kilkakrotnie zazna 
czyli, w sferze samych domyełów, ale wszystkiż 
te domysły rzucają ponury cień na losy demo- 
kracji europejskiej. Państwa totalne są w ofe". 
sywie, państwa zaś demokratyczne są w defen. 
sywie. Czy będzie to defensywa zwycięska — 
oto zagadka, która dręczy niezależną myśl eu- 
ropejską. 


WALKA POLITYCZNA O NASZE PRAWA 
DO WOLNEJ IMIGRACJI DO PALESTYNY 
WYMAGA ŚRODKÓW FINANSOWYCH — 
MIFAL BICUR u-BITACHON MA NAM TYCH 
ŚRODKÓW DOSTARCZYĆ. 


Fabryki tytoniu w Palestynie wypuszczają na 
rynek papierosy o popularnych nazwach. Ist 
nieją więc papierosy „Alija“, „Awoda', „TiX- 
wa“, „Atid“ itd, Ostatnio wchodzi pewien Żyd 
do sklepu tytoniowego, i zwraca się do sprze- 
dawcy z zapytaniem: 

— Jeez „Alija“? (Czy są papierosy „Alija**?) 

— Lo, ejn „Alija“ (Nie, nie ma „aliji“) 

— Jesz „„Awoda'? (Czy jest „Praca'*?) 

"— Lo, „Awoda* ajin! (Nie, nie ma „pracy ') 

— Jesz „Atid“? (Czy jest „przyszłość: ?) 

— Lo, eja (nie, nie ma). 

— Uma jesz eclechem? (A co macie?) 

—. Jesz rak „Tikwa“ be chaci grusz. (Mary 
tylko „nadzieję“ za pół piastra). 


Pewien Żyd niemiecki, który dopieroco prty* 
był do Palestyny, zwiedza rzeczy godne widze- 
nia w Tel Awiwie, a m. i. również port. 

— A więc, jak się panu podoba nasz port? 

— Doskonale! Oby Hamburg i Brema tak 
wyglądały za rok, © mocny Boże. 


Dwaj młodzi żydowscy gafirim (policjanci no 
mocniczy) dumni ze swej roli, stoją na straży 
i spoglądają z wieży wodociągowej na okolicę. 
Wtem odzywa się jeden: 

— Widzisz, tam ma górze leci samolot. Cc 
mamy uczynić? 


Jako młoda studentka przyjechała 
bez grosza w kieszeni. Mieszkała na rogu „Ko- 


(s) (Jolanta Földes, pisarka węgierska, 


otrzymała na międzynarodowym konkursie 
powieściowym w Londynie pierwszą nagro 
dę, przewyższającą wysokością sumę na- 
grody Nobla). 

Właściwie należałoby dla tej rudowłosej, mło 
dej kobiety, o uduchowionych brązowych o- 
czach, mieć sporą dozę litości, gdyby nie to, 
że ona sama jest niezmiernie szczęśliwa. Od 
chwili bowiem, kiedy nadszedł telegram z Lon 
dynu, donoszący o jej ogromnym sukcesie, Jo- 
lanta Fóldes, nie zaznała ani minuty spokoju. 


Telefon dzwoni bez ustanku, goście przychodzą 


i wychodzą, posypał się rzęsisty deszcz gratula- 
cji, pytań, ofert... Tak dzieje się komuś, kto 
położył się w nocy spać, biedny i nieznany, a 
obudził się nazajutrz na olimpie literackiej sła- 
wy światowej. 

Coprawda, Joianta Fóldes nieznana była tył 
ko zagranicznym czytelnikom; w ojczyźnie za- 
liczano ją do szeregu młodych autorów o wiel- 
kiej przyszłości, otrzymała bowiem już przed 
rokiem w Budapeszcie pierwszą nagrodę za swo 
ją powieść. Nie śniło się jej wtedy, że ta po- 
weiść, która nosi nieco dziwaczny tytuł „Ulica 
łowiącego kota“ wsławi kiedyś jej imię na ca- 
łym świecie. W powieści tej odzwierciedlony 


jest fragment jej własnego życia. Opisuje uli- 


cę, w której mieszkają emigranci z całego świa- 

ta, istna wieża Babel narodowości, partii i świa 

topoglądów. A 
Jolanta Földes poznała ubóstwo z bliska. 


do Paryża 


ciej ulicy“. We dnie pracuje w fabryce tekstyl 
nej jako zwyczajna robotnica. Wieczorami, zmę 
czona do upadłego chodzi na wykłady do Sor- 


bony. Trzy lata prowadzi taki tryb życia. Pó- 
żniej opuszcza fabrykę i zarabia nauczaniem 
obcych języków na utrzymanie. Nareszcie słoń 
ce uśmięchręło się do niej, została zaangażo- 
wana jako sekretarka poselstwa do Kairu. Po 
roku wraca do ojczyzny i poświęca się karie- 
rze literackiej. 

Dzisiaj, kiedy to wszystko należy już do prze 
szłości, może pani Fóldes przyznać się do trosk 
które ją trapiły, a które starała się ukryć przed 
światem. Jeszcze przed dwoma laty jej dochód 
miesięczny wynosił 30 do 40 pónge. Filiżanke 
kawy i kawałek paprykowanej słoniny, stano- 
wiły często gęsto, jej jedyny posiłek dzienny. 
Kiedy dostała posadę tłumaczki w pewnej fir 
mie wydawniczej w Budapeszcie, wydawała się 
sohie małym Krezusem. 

A teraz najwybitniejsze instytuty wydawni- 
cze, zainteresowały się osobą pisarki, o której 
istnieniu nie wiedziały jeszcze parę tygodni te 
inu. Rozpoczął się istny wyścig o prawa tluma 
czenia. Jedno z wielkich towarzystw filmowych 
zapewniło sobie prawo sfilmowania tej powie- 
ści za hajeczną sumę. Kontrakt na tournee od 
czytowe po Ameryce, też już jest podpisany. 
Ta jedna powieść przyniesie pani Fóldes naj- 
mniej pół miliona złotych. 

Pani Jolanta jest jeszcze nieco oszołomiona 
swoim własnym szczęściem. Wydaje się jej to 
jeszcze ciągle bajką. Ale całe stosy listów i te 
legramów potwierdzają, że to prawda. Chwi 
lowo przygotowała razem z Pawłem Vajdą 
sztukę teatralną pt.: „Zamiast osobnych zgło- 
szeń“. 

Kariera pani Jolanty Földes jest ugruntowa- 
na. Siedm chudych lat, czarnej kawy i słoniny 
na obiad należą już do przeszłości. 


Koleżanka szkolna opowiada 
o Grecie Garbo 


(h) Na szwedzkiej wysepce Hammeró w 


małym domku, położonym tuż nad brzegiem 
morza, mieszka rodzina szwedzka, z którą Gre- 


ta Garbo związana jest tysiącem intymnyc! 


nici. Córka tego szwedzkiego małżeństwa była 


koleżanką szkolną i najserdeczniejszą przyja- 
ciółką Grety, która całe dni spędzała w jej to- 
warzystwie i dosłownie razem z nią się wycho- 


p o a Z 


Drugi spogląda na niego i odpowiada maje- 
statycznie: 
— Przepuść go. 


+ * 
* X 


Grupa Żydów jedzie w aucie z Jerozolimy de 
Hajfy. Nagle rozpoczyna się strzelanina. Szoler 
udziela pasażerom wskazówek w języku hebrzj. 
ekim, co mają uczynić — położyć się na podło 
dze, nie podnosić głowy itd. Zapanowało za- 
mieszanie. Szofer powtarza swą instrukcję. Pew 
na Żydówka wybucha: 

— Jak się wam oni podobają? Strzelają, a 
oni nie mają nie innego w głowie, jak tylko — 
mówić po hebrajsku. Jak gdyby nie o nich cho- 
dziło. 

Wzdycha inna Żydówka: = 

— Na moje słabe serce jeszcze brakuje mi 
kula w głowie!.. 


Przysłowie żydowskie powiada: Jeśli świat się 
śmieje, wówczas zapewne istnieje powód ku te- 
mu. 

Należy dziękować Bogu, że Żydzi nie zatra- 
cili zmysłu humoru we wszystkich okresach 
wielkich prześladowań. Dobry dowcip jest czę 
stokroć najlepszym lekarstwem przeciw melaa- 
cholii zarówno w golusie jak i w Palestynie. 


MAREK MIGDAL. 


wala. Jeszcze dzisiaj, kiedykolwiek Greta bawi 
w Szwecji, nie zapomina odwiedzić swej kole- 
żanki z ławy szkolnej. 

Ta więc przyjaciółka Grety Garbo określa ją 
jako człowieka prostego i szczerego, która nie- 
zbyt zadowolona jest z rozgłosu, otaczającego 
jej osobę. Greta nienawidzi atmosfery Holly- 
wood, nie znosi tych reporterów, którzy zatru- 
wają jej spokój „a setki listów, jakie otrzymuje, 
wrzuca odrazu do kosza, nie czytając ich weca- 
le. 

Listy napływały w olbrzymiej ilości do Gre- 
ty także wtedy, kiedy bawiła przez krótki czas 
w Szwecji. Niektóre z nich otworzyła jej ko- 
leżanka, za zezwoleniem artystki. Szczególnie 
duża było wśród nich, nie oświadczyn miło- 
snych, lecz ofert ze strony reflektantów i re- 
flektantek ma otrzymanie posady w charakte- 
rze służby domowej u Grety. Tak np. zachwa- 
lała się jakaś kucharka, iż jest nieprześcignio” 
na w sztnce gotowania i że artystka z pewnos.ią 
nie pożałuje, jeśli ją zaangażuje. Przyda jej się 
to zresztą, gdyż wedle oceny kucharki, jest 
ona straszliwie szczupła i najwyższy «zas, by 
ktoś czuwał nad racjonalnym jej odżywianiem. 

Wedle opowiadań koleżanki, Greta rozkocha 
na jest wprost w taniej muzyce  szlagierowej. 
Niejaka pani P., wielbicielka  Grety Garbo, 
przywiozła jej w podarunku z Wiednia gramo- 
fonową płytę przeboju „Wien, du sterbende 
Mirchenstadt", a Greta nagrywała ją z niesłab- 
nącym entuzjazmem przez tygodnie całe. 

Teraz udało się jej ostatecznie kupić na wła- 
sność małą posiadłość ziemską w Szwecji. W. 
czasie krachu giełdowego w Ameryce, straciła 
większą część swych oszczędności, oszczędza 
więc teraz na nowo, by móc ostatecznie pozbyć 
się znienawidzonej Ameryki i osiąść na stałe 


B 


Już jutro 
w kinoteatrze 


WANDA" 
po” ac. DZ Zie. 
w Szwecji. Śmieje się z tego „że cały świat zaj 
uią przepada. 

Jej partner, John Gilbert, zakochany jest w 
niej na ubój i wiedząc, że Greta jak prawdziwa 
Szwedka, lubi przede wszystkim sport wodny, 
z wielkim nakładem kosztów sporządził cudow- 
ny żaglowiec i wybrał się z Gretą w dłuższą tu- 
rę. Skutek był taki, że Greta czuła się doskona- 
Je, podczas gdy John całymi dniami leżał w 
swej kajucie i skarżył się na chorobę morską. 


W Berlinie durzył się w Grecie mały urzęd- 
niczyna bankowy tak dalece, że zdefraudował 
powierzone mu pieniądze, porzucił żonę i dzie- 
ci i udał się do Hollywood, by być blisko artyst 
ki. Pò różnych przygodach i po pokonaniu ca- 
łego szeregu trudności, udało mu się wkońcu 
dostać do atelier filmowego. Gdy jednak Gre- 
tę tylko zobaczył natychmiast wytrzeżwiał, wró 
cił do Berlina i oddał się w ręce policji... 


WIADOMOŚCI Z KRAJU 


Pieszo do Palestyny 


Agencja „KAD“ donosi: „Jak się dowiadujemy, 
jeden z Warszawskich adwokatów, męcenas R. 
organizuje rzesze kandydatów na emigrantów do 
Palestyny, nie posiadających odpowiednich fundu- 
szów na kosztowną podróż. 

Mają oni zamiar odbyć całą drogę pieszo, licząc 
na pomoc osób dobrej woli, zamieszkałych w 
miastach, przez które będzie przeciągał jedyny w 
swoim rodzaju pochód. 

Dotychczas zgłosiło się kilkuset chętnych od- 
bycia żmudnej drogi, a w tym uawet pewna licz- 
ba kobiet. 

W tych dniach zapaść ma decyzja co do termi- 
nu wyruszenia pochodu, który przed opuszcze- 
niem granic kraju, ma udać się do Łodzi, gdzie 
ma się dołączyć doń znaczpiejsza grupa emig- 
rantów. 

Na rame czynione są przygotowania. Między 
innymi, zakupiono kuchnie polowe. — Bliższych 
szczegółów na razie brak". 


Napad bandycki na trzech 
kupców żydowskich 


pod Jasłem 


We środę o godz. 20-ej wieczór na szosie pod 
Łysą Góra pow .jastelskiego, 5-ciu nieznanych 
sprawców napadło na trzech kupców żydowskich: 
Rosenbacha Nachuma, Goldsteina Wolfa i Salina 
'Tobiasza, których pobito kijami i obrabowano na 
ogólną kwotę około 500 zł. Za sprawcami policja 
zarządziła pościg. 


„NUWY DZIENNIK* piątek 23 października, 


ANKIEPURA 


Pokątny rabin i rozwód 


Warszawa, 22. 10. (L) Rabinat warszawski 
„rozpatrywał oryginalną skargę niejakiej Liby 
Rosenblum przeciw mężowi swojemu i pokątne- 
mu rabinowi Kestenbaumowi. Rosenblum po- 
kłócił się ze swoją żoną i opuścił ją. W przeił- 
dzień Sądnego Dnia mąż jednak wrócił i prze- 
prosiwszy żonę, obiecał jej, że po świętach za- 
mieszka z nią razem. W drugi dzień święta Suk. 
kot Rosenblum wybrał się z żoną do kina na 
film „Jidel mit dem fidel“. Gdy światło zga. 
sło, Rosenblum wsunął do torebki żony jakiś 
papier.. Kiedy p. Rosenblumowa wróciła do do- 
mu, spostrzegła z przerażeniem, że jest to roz- 
wód. Sprawa oparła się o rabinat, a wobec teg», 
że stwierdzono, że rozwód pisany był przez ra- 
bina Kestenbauma w wolne święta, co jest 
sprzeczne z przepisami religii, rozwód został u- 
nieważniony, a rabinowi Kestenbaumowi u- 
dzielono nagany. 


Lekarz powiatowy skazany 
za polecenie przymusowego 
zbadania trzech kobiet 


W Sądzie Grodzkim w Górze Kalwarii odbyła 
się sprawa lekarza powiatowego dr Górnickiego, 
oskarżonego o nieumyślne przekroczenie swej 
władzy. Sprawa toczyła się przy drzwiach zam- 
kuiętych, lecz z jawnie ogłoszonego wyroku wy- 
nika, że dr Górnicki postawiony został w stan os- 
karżenia za to, że polecił posterunkowi policj: 
doprowadzić trzy dziewczyny — Żydówki do przy 
musowego badania celem wykrycia, czy nie są 
chore wenerycznie. s 

Oskarżenie objął specjalnie przybyły z Warsza- 
wy proknrator Morawski. Oskarżenie w imieniu 
pokrzywdzonych dziewczyn oraz powództwo cy- 
wilne o odszkodowame za cierpienia moralne po- 
pierał adw. Nowogródski. 

Sąd skazał oskarżonego lekarza na 2 tygodnie 

aresztu z zawieszeniem wykonania kary oraz 
zasądził na rzecz pokrzywdzonych po zł. 100 ty- 
tułem symbolicznego odszkodowania. 

W motywach Sąd podkreślił że badanie osób 
podejrzanych nawet o nierząd może mieć miejsce 
tylko po przeprowadzeniu wywiadu i wezwania 
takich osób do złożenia wyjaśnień. 


Kasjer Państw. Banku Ro:nego 


pod zarzutem przywłaszczenia 


Sąd Okręgowy w Warszawie rozpoznawał spra 
wę kasjera Państw. Banku Rolnego Tad. Lempic- 
kiego, oskarżonego o przywłaszczenie 3000 zło- 
tych z powierzonej mu kasy. Łempińskt dopuścił 
się przywłaszczenia tej sumy w ciągu jednego 
miesiąca. Oskarżony przyznał się do winy, mó- 


OE O OREW 


Pokaz sztuki stosowanej 


Szczęśliwą inicjatywą lut. oddziału Cekabe było 
wysłanie pięciu młodych ludzi do Warszawy na 
kilkumiesięczny kurs sztuki stosowanej, skąd wró- 
cili już z bardzo ciekawym pokazem prac uczniów 
tegoż kursu (w lokalu przy ul. Grodzkiej, l. 31). 
Była to udana inwestycja w — talent i zapał, któ- 
ry — sądząc po tym pokazie, — młodzieńców tych 
tak szybko nie opuści i który naprowadził ich już 
na tory bardzo pożytecznej i wartościowej pro- 
dukcji, 

Przesadzano dotychczas w podkreślaniu różnić po 
ziomu pomiędzy sztuką stosowaną a tzw. „sztuką 
czystą”. Slusznem to było tam, gdzie ta pierwsza wy 
radzała się w bezduszny szablon, do którego pcha 
zresztą często plytko zorjeniowany przemysł. Smak 
i wrażliwość wprowadzają stosowaną szlukę w 
bliski kontakt z „czystą”. Staje się jej — tranzy- 
tem. Unerwia codzienne życie nasze elementami 
sztuki dobrej, które puszcza w obieg, w użytecz- 
nościowe funkcje, w ciągłe obcowanie z nami. 
„Ideał dosięga tu“ — stołu i posadzki, ściany i 
abażuru... 

Skala jest tu prawie tak samo duża, jak na wy- 
stawach malarskich. Sposobność wybrania kiczu 
tak duża jak — rzeczy wartościowej. Przemysł ro- 
bi chętnie ustępstwa smakowi kiepskiemu, ale — 
popularnemu... I to właśnie musi mieć na uwadze 
każdy kulturalny kurs stosowanej sztuki, 

Wspomniany pokaz prac uczniów warszawskie- 
go kursu (kierownictwo art. Daukszy i Altmanna) 
6wiadczy dobrze zarówno o poziomie artystycz- 
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nym kierownictwa, jak i o możliwościach i smaku 
wielu uczniów. Niektóre rzeczy są naprawdę pięk- 
ne, a Wybór motywu wraz z pierwszorzędnym 
technicznym wykonaniem zdumiewają tembar- 
dziej, że są to rezultaty bardzo króktiego okresu 
pauki. W większości prac widzimy trafne liczenie 
się z charakterem materjału, wyczucie użytkowej 
funkcji, próba wprowadzenia nowych motywów 
(tu i ówdzie — folkloru żydowskiego) i co ciekaw- 
sze: piętno indywidualne wykonawców dociera już 
bardzo wyraźnie do głosu. W jednych rzeczach — 
żywe zacięcie groteskowe, w innych — kubizacja, 
w jeszcze inych bardzo miły prymitywizm, który 
szczególnie na talerzach porcelanowych, na nie- 
których pudełkach i chustkach zatrzymuje dobrym 
połączeniem skromności i smaku. Drewniany ta- 
lerz z folklorowym motywem („unter majn Kinds 
wigałe...') ma świetnie zamknięty olokowy układ, 
obejmujący matkę, kołyskę i kózkę w koliste for- 
my, wypełnione miłą bronzowoszieloną tonacją, 
związaną z charakterem drzewa. 


Trudno tu o wyszczególnienie wszystkich walo- 
rów i pewnych jeszcze niedociągnięć omawianego 
pokazu. Sama placówka jest bardzo pożyteczna, 
możliwości — nieobliczalne, perspektywa artysty- 
cznej produktywizacji grupy młodych ludzi i dźwi- 
gnięcia poziomu dekoratywnego naszych wnętrz 
i przedmiotów użytkowych — godna najżywszej 
zachęty. 

Pokaz powyższy powinien być oglądany przez 
wszystkich, a w pierwszym rzędzie — przez szkoły, 
które mogłyby wydać niejednego jeszcze kontynu- 
atora tej pracy. H. W. 
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reprezentacyjnym filmie produkeil austriackiej 


„W BLASKU SŁOŃCA" 


Wezoła komedia — Wspaniała muzyka, przecudowne 
pieśni naszego sławnego rodaka. 9543kr 


wiąc, że miał długi, które musiał spłacić, w prze- 
ciwnym bowiem razie wierzyciele grozili mu do- 
niesieniem do “dyrekcji banku. Miał nadzieję, że 
w oiągu miesiąca, a więc przed kontrolą zwróci 
przywłaszczoną sumę. Nadzieja ta zawiodła. 

Sąd okręgowy skazał kasjera na 2 lata więzie- 
nia. 


Znowu katastrofa budowlana 

Łódź. 22. 10. Przy ul. Kopernika 53 rozbierano 
dwupiętrowy dom. Roboty prowadził majster Mi- 
chał SŚwiarczyński. Podczas pracy runęła jedna 
ściana, grzebiąc Swiarczyńskiego, którego nie mo- 
żna było wydostać. Dopiero zaalarmowana straż 
pożarna po usunięciu gruzów wydobyła Swiar- 
czyńskiego, ciężko potluczonego. W groźnym stanie 
przewieziony został do szpitala, 
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Skazanie morderców 

Poznań, 21. 10. PAT. Sad okręgowy w Kaliszu 
na sesji wyjazdowej w Wieluniu skazał Walerię 
Nawrocką na 10 lat więzienia oraz Leona Siwika 
na 12 lat więzienia i oboje na utratę praw obywa- 
telskich i honorowych na lat 5 za zamordowanie 
męża Nawrockiej, Jakuba, który powrócił do ro- 
dzinnej wsi po 10-letnim pobycie we Francji. Mor- 
derstwa dokonał za namową Nawrockiej Leon 
Siwik. 


PIĄTEK, 23 PAŻDZIERNIKA. 


Kraków (298.5), Godz. 6.30 Audycja poranna 7.25 Kilka 
informacyj 7.30 Muzyka poranna (płyty) 8 Audycja dla 
szkół 11.30 Audycja dla szkół (dla dzieci starszych): Słu- 
chowisko pt. „O tem, jak krół Łokietek w Ojcowie się 
ukrywał“ — dr. K. Pieradzkiej 11.57 Bygnał czasu, hej- 
nal, 12.03 „Wschodnie nastroje" w wyk. Zespołu Niny 
Mańskiej 12.40 „Wełniane sweterki“ — pog. M. Ankiewi- 
ozowei 12.50 Dziennik połndniowy 14 Lok. wiad. gosp. 
14.05 Koncert popularny (płyty) 15 Wiad. gosp. 15.15 Kon: 
cert reklamowy 15.30 „Polscy pieśniarze“ (płyty) 15.55 
Tokąd jechać w święto? 16 „Skrzynka techniczna" 16.10 
„5 minut optymisty“ 16.15 Rozmowa z ohorymi 16.30 I-sza 
wiązanka pieśni ludowych śląskich w oprac. H. Niczego 
w wyk. chóru miesz. kolejarzy śląskich 71 „Bułgaria — 
kraj pieśni“ odczyt, wygł. Jadwiga Krawczyńska 11.15 
Koncert solistów. Wyk. Bt. Jarzębski (skrzypce) B. Nad- 
gryzowski (fort.) L. Urstein (akomp.) 17.50 „Encyklope* 
dia mówiona“ w oprac. Bt. Broniewskiego 18 Pogadanka 
zktualna i wiadomości sportowe 18.16 Lok. wiad. sport. 
18.20 Koncert życzeń z płyt 18.45 Program 18.50 „Na tar- 
gowisku* — report. Edwarda Iwaszkiewicza 19 „Por- 
tret cesarza — fragment z powieści M. Rusinka pt. 
„Pluton z Dzikiej Łuki” 19.20 „Z pieśnią po kraju" — 
aud. poprowadzi prof. Br. Rutkowski 19.45 Fragment ope- 
rowy 20 „Trochę muzyki angielskiej" w wyk. orkiestry 
pod dyr. A. Hermana 20.45 Dziennik wieczorny 20.55 Po- 
gadanka aktualna 21 Muzyka jazaowa (płyty) 22 Ryszard 
Strauss: Kwartet fort. c-moll op. 18. Wyk. M. Rak (skrz.) 
M. Łóbarzewski (alt.) A. Bchmar (wiolonczela) I E. 
Bteinberger (fort.) 22.30 „Ogródek udręczeń''* — skecz 
St. Elmira 22.45 Mała ork. PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskie 
go z udz. „Czwórki Radiowej". 

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków 15.15 Płyty 15.55 p. 
Kraków, 16 Film, plastyka, architektura, 16.10 Pogadan- 
ka spoleczna 16.15 p. Kraków 18.20 Koncert reklamowy 
18.45 p. Kraków 23 Koncert. 

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków 14.30 Koncert życzeń 15 p. 
Kraków 15.30 Lwowskie wiad. bież. 15.85 „Młodzież lwow- 
ska przed mikrofonem'* 15.55 Informator turystyczny 16 
Płyty 16.15 p. Kraków 18.20 „Przygoda w Gorganach" — 
Juliusz Wachtel 18.830 Płyty 18.40 Skrzynka programowa 
18.50 p. Kraków 28 Koncert. 

Katowice (395.8) 6.30 p. Kraków 13.58 Wiad. giełd. 14 
p. Kraków 15.35 Chwilka społeczna 15.40 Lekcja jęz. pol- 
skiego 15.55 Płyty 16.15 p. Kraków 18-20 „Jak spędzić 
święto 18.25 Płyty 18.45 Program 18.50 „Warte przeczy- 
taá“ — szkie liter. A. Jesienowskiego 19 p. Kraków. 

Tódź (224) 6.30 p. Kraków 14.57 Łódzkie wiad. giełd. 15 
p. Kraków 15.40 „Jak Bpędzić święto 15.45 Płyty 16.15 
p. Kraków 18.50 Pogadanka popularna: „Tkacz“ — St, Ka 
miński 19.23 p. Kraków. 

Wiedeń (506-8) 15.23 Pieśni z tow. lutni. 18.10 Aud. re- 
gionalna 19.25 Recital skrzypcowy R. Odnoposowa 20.05 
Aud. regionalna 21.20 Requiem d-moll Brucknera 22.20 
„W barze“ — muzyka lekka. 

Anglia Nat. (1500) 17 Koncert symfoniczny 19.25 Solo 
na organach 20.30 „The Acali::s* — stuchaw. muzyczne 
22.40 Kwartety smyczkowa 18-go stulecia 28 Koncert, 

Morawsta Ostrawa (269.5) 19.30 „Włoszka w Algierze", 
opera Rossiniego. 

Paryż (431.7) 18 Koncert paryskiej ork. symfonicznej 
21.30 Teatr wyobraźni. 

Mediolan (268.6) 17,15 Muzyka taneczna 21.05 Koncert ka- 
meralny 22 Aud. wokalna. 

Budapeszt (549.5) 16.15 Muzyka salonowa 19.80 Transm. 
z Opery Królewskiej. 

Leningrad (1224) 12.45 Muzyka sowiecka 15 Koncert ork. 
symf. 18.30 Muz. operowa 20.15 Muzyka francuska 21 U- 
twory Brahmsa 22.07 Radiofantazja. 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 23 października 


L? 


Robota szkodliwa 


KRAKÓW, 23 pażdziernika. 

„bziennik Poznański“ rzucił się na nas w 
związku z naszym onegdajszym artykułem 
p. t. „Wojsko i oszczędność”, w którym po- 
ruszyliśmy; niewłaściwe metody intendan- 
tów wojskowych przy zakupach dla wojska. 
Na wstępie cytowanego artykułu uczynili- 
śmy zastrzeżenie, że bez względu na to, jak 
kwalifikujemy te metody, stosunek nasz do 
armii, jako do całości, pozostaje bez zmia- 
ny. W związku z tym pisze „Dziennik Po- 
znański": 

„Z całego artykułu przebija ton nieufności do 
władz wojskowych i nieledwie niechęć do sa- 
mej armii za to, że wojsko zaopatruje się bez- 
pośrednio u rolników, z pominięciem całego 
aparatu pośrednictwa żydowskiego. Żydzi oczy- 
wiście twierdzą, że kochają armię, że armia 
jest wspólnym dobrem wszystkich obywateli — 
ale to bynajmniej nie krępuje ich w sugerowa- 
niu opinii, jakoby coś niedobrze działo się w 
armii. Uważamy tę robotę za bardzo szkodliwą 
i dojrzałą do napiętnowania. Jeśli chodzi o 
samą kwestię dostaw, to w pierwszym rzę- 
dzie do oceny powołane są organizacje rolni- 
cze. A te są na szczęście innego zdania niż 
„Nowy Dziennik". 

Powracamy do tej sprawy dlatego, aby 
niektórym panom jeszcze raz wbić w głowę 
świadomość, że nie możemy wyrazić votu:n 
nieufności do armii, ponieważ mamy do 
niej zaufanie. Armię polską czcimy i szanu- 
jemy, ale właśnie dlatego mamy prawo, a 
nawet obowiązek, krytykować posunięcia 
niektórych instytucyj wojskowych. Prawo 
to przysługuje po pierwsze z tego tytułu, że 
jesteśmy obywatelami Rzeczypospolitej, da- 
lei, że nasz zasadniczy stosunek do armii 
jest na wskróś pozytywny, a wreszcie dla- 
tego, ponieważ ponosimy na rzecz armii 
wielkie świadczenia w PR podatków i 
rekruta. Nasz obowiązek krytykowania in- 
stytucyj wojskowych, — oczywiście w gra 
nicach dopuszczalnych ustawami i poczu- 
ciem lojalności obywatelskiej — powstaje 
zawsze wtedy, kiedy jest co krytykować. 
Krytyka nasza jest bowiem — względnie 
chce nią być — krytyką twórczą i konstruk- 
tywną, krytyką mającą na celu usunięcie 
faktów, które wydają nam się szkodliwymi 
dla gospodarstwa Polski. Armia winna mieć 
duże środki finansowe na ugruntowanie 
swej potęgi. Jeżeli środków tych kraj z po- 
wodu swego ubóstwa nie może armii do- 
starczyć — nie mogą poszczególne instytu- 
cje wojskowe pozwolić sobie na gospodarkę 
sprzeczną z podstawowymi zasadami oszczę- 
dności, bo wtedy część tych środków, które 
budżet poświęca na utrzymanie naszej siły 
obronnej idzie na cele z zadaniami armii 
nic nie mające wspólnego. 

W tych warunkach uważamy, że podnie- 
sienie przez nas pewnych wad w admini- 
stracji wojskowej, — gdy przyświeca mu ja- 
ko cel główny dobro armii — jest krokiem 
pozytywnym i twórczym. Pochwalanie zaś 
wszystkiego tego, co się w administracji woj- 
ska dzieje, bez względu na dobre czy złe 
skutki dla wojska i państwa — tak jak to 
czyni „Dziennik Poznański" — uważamy 
właśnie za robotę dla armii szkodliwą. 

Vir. 
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Haussa na rynku kakao 


Na światowych rynkach kakao daje się zauwa- 
żyć od początku pażdziernika r. b. silna zwyżka. 
Na rynku nowojorskim ceny podskoczyły w ciągu 
dwóch tygodni o 10%. Przyczyną tego jest wzrost 
konsuncji we wszystkich większych krajach. Ró- 
wnież na rynku angielskim i niemieckim nastąpiła 
ostatnio silna zwyżka. 

Według prowizorycznych obliczeń, światowa 
konsumcja kakao wynosi około 730.000 ton, czyli 
znacznie przekracza Światowe zbiory kakao, sza- 
cowane na 630 ton. 


Walka o surowce - a wełna krajowa 


wyhodowania odpowiedniej rasy i gatunku ba- 
ranów urządzano wystawy (też dość kosztow" 
ne) i przetargi rejonowe na barany. Co więcej: 
gminy żydowskie musiały obniżyć opłaty u 
uboju baranów ze zł. 1.50 — 2.50, na — 50 gro- 
szy od sztuki. Wszystko to robiono z wielktr. 
nakładem kosztów na korzyść hodowców bara- 
nów i rozwoju gatunku i ilości wełny krajowej 
Jest zatem dziś okcliczność ku temu, by c- 
świadczyć, że z powodu niemożności spożywa: 
nia ałoniny i króliczego mięsa Żydzi są najwięk 
szymi spożywcami mięsa w ogólności a bara- 
niny w szczególności. Co więcej, wśród Żydów 
zalecanym jest, by na wieczerzach świątecznych 
mięso baranie było szczególnie epożywane. 
Ustawa antyszechitowa uniemożliwia 10 proc. 
obywatelom Polski spożywanie tego mięsa, za- 
tem ustawa ta przekreśla cały mozolny wysiłe' 
dla dalszej rozbudowy hodowli baranów. 
Inieres gospodarczy Polski, interes przemy- 
słu krajowego zużywającego wełnę w kolosal- 
nych ilościach, a wreszcie interes, kuśniersttwa 
i produkcji skór futerkowych, które to gałęzie 
gospodarstwa od wieków swą egzystencję opie- 
rają na podaży tych skórek, wymaga uczynie- 
nia wszystkiego aby ubój baranów nie doznat 
skurczenia 
W tym celu należałoby czym rychlej znoweli. 
zować niefortunną ustawę o uboju rytualnym 
nim ona wejdzie w życie. 


MENDEL SEELENGUT, 


Celem podniesienia podaży wełny na rynku 
krajowym, Ministerstwo Rolnictwa i Reforru 
Rolnych prowadziło usilną propagandę za sp) 
życiem mięsa baraniego. Chów baranów jest o- 
płacalny tylko wówczas, gdy są reflektanci me- 
tylko na wełnę, ale i na mięso baranie. Zaś po- 
daż skór baranich jest już w całości uzależnio 
na od spożycia mięsa baraniego. Im większe 
jest zatem spożycie baraniny — tym większa 
podaż skór. 

Podaż skór baranich na rynku krajowym jest 
b, mała. Obecnie z powodu znanej polityki s- 
graniczenia importu — brak tegoż surowca da- 
je się bardzo odczuwać o czym najlepiej św:ad. 
czą ceny płacone produceniom, a dochodzą :* 
jaż do 7.50 zł. za sztukę pierwszego gatunku. 

W nbiegłych latach, pojawiły się nawet w 
niektórych czasopismach płatne inseraty, pos- 
pagujące spożywanie mięsa baraniego. W nie. 
których okolicach efekt propagandy był nawet 
już widoczny. Ministerstwo Rolnictwa eprowa- 
dzało ponadto pewne gatunki rozpłodowe dc 
krzyżowania rasy baranów, aby wełna była szia 
chetniejsza i zdatna do wymagań krajowej klien 
teli. 

Oto n. p. Ministerstwo Komunikeeji risk 
rocznie rozpisuje oferty na dostawy kożucnów 
dla drużyn kolejowych. Wymóg wykonania ko. 
żuchów ze skór baranich czarnych, lub ci? u. 
nych o długości włosa 5 do 12 cm. wyklucza m» 
żliwość używania surowca krajowego. Zatem d'2 


Jakie towary podlegają 
obowiązkowi cennikowemu? 


Podlegają temuż obowiązkowi materiały wełnia- 
ne, bawełnianc, półwelniane, gotowa odzież, bieli- 
zna, wyroby dziane, kapelusze i czapki, obuwie, 
tania galanteria, przedmioty opałowe: węgiel, koks, 
drzewo i t. d, Nafta, spirytus do palenia, świece, 
elektryczność, gaz, artykuły instałacyjne. Wszel- 
kiego rodzaju pasza: siano, owies i t. p. Artykuły 
budowlane: cegła, wapno, cement, budulec drzew- 
ny, żelazny, gwoździe, szyby, następnie naczynia 
kuchenne żelazne, emaliowane, blaszane, szklanki, 
fajans, porcelana niemalowana, łyżki, noże i wi- 
delce, lańcuchy, sznury, nici, pasta do obuwia, 
mydło do prania, szczotki, soda, pasta do podłogi, 
skóry niewyprawione i wyprawione wszelkie ar- 
wędliny, drób i tłuszcze jadalne, pozatem bydło, | tykuły piśmienne i szkolne: papier, stalówki, pió- 
(żywa waga), nierogacizna, tłuszcze roślinne. ra, atrament, gumki i t. p. Środki opatrunkowe, 

Artykuły kolonialne: herbata, kawa, kakao, k środki dezynfekcyjne, bandaże, gaza, wata, szczo- 


Poniżej podajemy spis towarów, których sprze- 
daż podlega ścisłej kontroli cennikowej: 

Żyto, pszenica, jęczmień, owies, mąka żytnia i 
pszenna, wszelkiego rodzaju pieczywo, wszelkiego 
gatunku kasze i t. p. ziemioplody i ich przetwory. 
Muszą być oznaczone ceną jarzyny wszelkiego ty- 
pu, ziemniaki, kapusta, buraki, brukiew, groch, fa- 
sola, kalafiory, szparagi, szpinak i t. p. 

Nabiał: masło, mleko wszelkie, a więc zbierane 
i niezbierane, kwaśne, sterylizowane, skondenso- 
wane, śmietana, śmietanka, sery krajowe i jaja. 

Ryby żywe i śnięle, ryby wędzone, potrawy i 
napoje w restauracjach z wyjątkiem win i wódek, 
owoce krajowe świeże i suszone, cytryny, mięso, 


cukier, powidła, pieprz, sól, ocet, cykoria, marme- | teczki do zębów, proszki i pasty, terpentyna, wosk 
lada, ocet, oliwa, śledzie, zapałki, drożdże, miód, |i t. d. 5 
proszki do pieczenia, grzyby, oleje jadalne. 


awy okres pomyślności 
gospodarczej w Stanach Zjedn. 


puszczano. Sfery przemysłowe przypuszczają, 
że wysoki stan zatrudnienia w fabrykach tha: 
nin bawełnianych i przędzalniach ntrzyma cię 
conajmniej do końca zimy. 

Przemysł tkanin sztuczno - jedwabnych p'a. 
cuje bardzo intensywnie. Przemyeł ten w ostat. 
nim miesiącu już z trudem tylko pokrywać mógł 
bardzo duże zapotrzebowanie na materiały. Za. 
pasy przędzy sztnczno - jedwabnej są prawie 
zupelnie wyczerpane. Bardzo dobrze zatrudato 
ny jest również przemysł obuwiany. Obroty i 
produkcja tej gałęzi przemysłu osiągną w roku 
bieżącym nowy rekord. 

Niewątpliwie pomyślna sytuacja w przemye: 
łach dóbr konseumcyjnych utrzyma się przez 
czas dłuższy, już choćby, dlatego, że zapasy hiu. 


National City Bank w Nowym Yorku stwie: | 
dza w swoim ostatnim sprawozdaniu miesięcz 
nym dalszą znaczną poprawę sytuacji gospodar- 
czej Stanów Zjednoczonych. Przemysł dóbr kon 
sumcyjnych wykazuje bardzo wysoki stan za- 
trudnienia, najwyższy, jaki dotąd kiedykolwiek 
notowano. Stan zamówień w fabrykach jcet 
tak wysoki, że liczyć się należy z bardzo dłu. 
kim okresem prosperity w przemyśle dóbr kon- 
sumcyjnych. 

Fabryki materiałów bawełnianych wykazały 
za miesiąc wrzesień bardzo wysokie cyfry obro= 
towe. Pomyślnie na sprzedaż tych materiaów 
wpłynęło ogłoszenie danych statystycznych, do- 
tyczących szacunku zbiorów bawełny. Zbiory 
te okazały się nie tak duże, jak pierwotnie pray 


10 


dlu hurtowego i detalicznego są na wyczerpa- 
piu. Obroty handlu zwiększyły się eilniej ani- 
żeli produkcja przemysłu. Obliczają, że produ*< 
cja dóbr konsumcyjnych w III kwartale rb 
podniosła się w stosunku do odpowiedniego o- 
kresu 1935 r. o 13 proc., podczas gdy obroty 
handlu detalicznego w tym dziale zmniejszyły 
się o 20 proc., handlu hurtowego o 15 proc, 
handlu wysyłającego towary po całej prowincji 
o 23 proc., a domów towarowych o 11 proz. 
Wskazuje to, że wyprodukowane towary zna- 
lazły duży zbyt. Zdaniem sfer kupieckich, wy- 
sokie obroty w handlu utrzymają się równiez 
w pozostałych miesiącach jesiennych i w zimie. 

Wzmożona siła kupna tłumaczy się wzrostem 
zatrudnienia w przemyśle, zwiększonymi lo- 
chodami rolnika i wypłatą wyższych dywidend 
przez ezereg przedsiębiorstw przemysłowo-kau- 
dlowych. Jeśli chodzi specjalnie o zwiększone 
dochody rolnictwa, to tłumaczą się one wzroe 
tem obrotów i wysokimi cenami na rynka: 
hodowlanych, zwyżką cen zbóż wskutek gor: 
szych zbiorów, oraz lepszymi zbiorami bawełny 

Również przemysły niekonsumcyjne wykazu. 
ją wysoki poziom produkcji i wzrost obrotów 
Przemysł stalowy pracuje obecnie z 75 proc. 
swojej zdolności produkcyjnej, Stanowi to na; 
wyższy poziom w roku bieżącym i najwyższy 
poziom od maja 1930 r. Tak zaaczny wzrast 
produkcji przypisać należy wzmożonym zamó: 
wieniom przede wszystkim ze strony przemya*u 
samochodowego, a następnie ze strony innych 
przemysłów i kupiectwa, a to w dużej mierze 
w związku z zapowiedzią, że ceny półproduk- 
tów podwyższone będą z dniem 1 październi: 
ka rb. Również walcownie stali i żelaza oraż 
pożostałe działy przemysłu żelazno -staloweżo 
wykazują wzrost produkcji i obrotów. Przenysi 
samochodowy wykazał we wrześniu rb. wpraw- 
dzie dalezy spadek stanu zatrudnienia, tłunia- 
czy się to jednak tym, że przemysł ten znajduje 
się obecnie w stadium międzysezonawym. Nit- 
które tylko towarzystwa rozpoczęły produkcję 
modeli na rok 1937. W ciągu następnych niie- 
sięcy nową produkcję podejmą już wszystkie 
fabryki i wtenczas stan zatrudnienia znacznie 
cię podniesie. 

W końcu National City Bank stwierdza, że 
wypłata dywidend w III kwartale rb. wynosiła. 
361 milionów dol. wobec 649 mil. w odpowi:d. 
uim okresie 1935 roku. 

(jv 


Określenie pojęcia bezpośredniego 
opakowania 


Na żądanie ministerstwa skarbu, Izba Przemy- 
słowo-łlandlowa w Warszawie przeprowadziła 
badania, mające na celu ustalenie, to należy uwa- 
żać za bezpośrednie opakowanie motków przędzy 
jedwabnej. 

Wnioski swe Izba oparla na założeniu, że je- 
dynie to opakowanie ma charakter „bezpośrednie- 
go“, w którym towar sprzedawany jest konsumen- 
towi. W ten sposób w opinii Izby, za bezpośrednie 
opakowanie uznane zostały jedynie etykiety firmo- 
we, określające bliżej towar i etykiety, noszące 
numer koloru przędzy. Wszelkie inne opakowa- 
nia Izba uznała za opakowanie „pośrednie“, 


Rumunia walczy z drożyzną 


Donoszą z Bukaresztu, że minister przemysłu i 
handlu oraz minister spraw wewnętrznych odbyli 
konferencję w sprawie przeciwdziałania wzrasta- 
jącej wciąż drożyżnie, zwłaszcza artykułów żyw- 
nóściowych. Postanowiono wprowadzić szereg o- 
strych zarządzeń, m. in. także ustalić ceny maksy- 
malne, Wzrost cen w Rumunii przypisać należy 
głównie dewaluacji franka francuskiego i szwaj- 
carskiego oraz guldena holenderskiego, 


M. W. D.: Proszę się zwrócić do komitetu ubez- 
pieczonych w „Feniksie”., Kraków ul. Grodzka 
43 (przy Krak. Stow. Kupców). 

ELIAS ZILBERMANN, KROSNO: Proszę się 
w tej sprawie zwrócić da Banku Polskiego, któ- 
ry zajmuje się wyimaną starych banknotów. 
ABU CHANA: Norma średniej dochodowości dla 
pośredników bandlowych z biurem wynosi 40 pro 
vent, bez biura 45 proc. Norma dla hurtowej sprze 
daży piwa wynosi 3 proc, Normy te dotyczą do- 
chodów z r. 1935. 

R. W. R.: Może Pani jeździć nu tę legitymację 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 23 października, 


Prolongowana na trzeci tydzień!! 


„Bicir u-Bifachon"" 
umocnienie 
i bezpieczeństwo 


w Palestynie 


Centralny 
Komitet 
Młodzieży 


jedna reka pracuje 
a druga dzierży miecz 
Nechemiasz IV. 


W związku z proklamowaną akcją „Bicur u-Bi- 
tachon* wśród młodzieży żydowskiej zorganizo- 
wany został w Krakowie Centralny Komitet Mło- 
dzieży, która reprezentuje przedstawicieli Ruchów 
Młodzieży: „Akiba”, „Frajhajt“, „Gordonja”, ,,Ha 
noar liacjoni*, „llaszomer Hacair“ „Haszomer 
Hadati*, „Młode Wizo* oraz przedstawicieli lokal- 
nych organizacji w Krakowic. 

Centrainy Komitet Młodzieży wydal odezwę skic- 
rowaną do wszystkich prowincjonalnych oddzia- 
łów poszczególnych organizacji w sprawie prowa- 
dzenia energicznej akcji propagandowej nadzwy- 
czajnego funduszu Umocnienia i Bezpieczeństwa 
w Palestynie oraz szczegółowe instrukcje dla prze- 
prowadzenia akcji zbiórkowej w społeczeństwie i 
akcji samoopodatkowania młodzieży. 

LJ LJ 
* 

Centralny Komitet Młodzieży zwraca uwagę kie- 
rownictwom organizacji młodzieży w miejscowo- 
ściach, w których do dnia dzisiejszego nie powsta- 
ły Komitety Lokalne Młodzieży dla akcji „Bicur 
u-Bitachon*, że powinne dołożyć starań, by do 
dnia 24 b. m. się ukonstytuowały, oraz zawiado- 
miły o tem Centralę w Krakowie. 


Dziś zostanie rozesłany do wszystkich Komite- 
tów Lokalnych materiał dla akcji samoopodatko- 
wania młodzieży. Komitety Lokalne otrzymają nad- 
to materiał propagandowy w postaci afiszów, ulo- 
tek, jednodniówki. 

s ps e 

W dniach od 22 paźdz. do 1 listopada odwiedzą 
delegaci Centralnego Komitetu Młodzieży szereg 
miejscowości, gdzie pokierują osobiście akcją. 
me Ej 


UŚMIECHNIJ SIĘ: 
PYTANIE. 


— Tatusiu, czy pies, który ściągnął kiełbas 
kę, może zostać psem policyjnym? 
(JOURNAL). 


| A o O yÁ 
do 15 XI. br. W sprawie nowych legitymacyj po- 
damy we właściwym czasie szczegóły. 

STAŁY CZYTELNIK N. DZ. 35: Nie zajmujemy 
się wyszukiwaniem wylosowanych  obligacyj. 
Znajdzie Pan w każdym banku państwowym. 

sS. W. 101" 1) Stawka przecięluej dochodowości 
dla handiu detalicznego obuwia wynosi: a) dla 
obuwia wytwornego (kraj. i zagr.) 10 proc. b) 
dla obuwia ludowego i robotniczego 6 proc. Nor- 
ma ta może być zmieniona, ponieważ służy tylko 
dla orjentacji władz skarbowych. 2) Amortyzacja 
nie ma nic wspólnego z kosztami ubezpieczenia 
i wynosi ona przy budynku murowanym 1 proc. 
wartości. Wartość asekuracyjna jest tu wartością 
szacunkową, orientacyjną, umożliwiającą ujęcie 
wartości budynku. Oczywiście, że szacunków ©- 
bydwu towarzystw ubezpieczeń nie wolno łączyć. 
3) Podatki, które powinny były być w bieżącym 
roku zapłacone, a nie zostały faktycznie wypła- 
cone, lecz wypłata nastąpić ma w roku nasięp- 
nym, muszą być umieszczone w bilansie po Stro- 
nie passywów, aby w ten sposób zmniejszyć zysk 
bilansowy. Jeżeli te wydatki zostaną faktycznie 
poniesione w roku następnym, to wtedy likwiduje 
się je ze sum przechodnich, a mie wpłynie to na 
ostateczny wynik bilansowy następnego roku. 

CZYTELNIK Z JASŁA; Załatwienie tej sprawy 
zależy od konsula polskiego w Niemczech. 


7 u 
Od piątku d. 23 bm. w kinoteatrze „SZTUKA“ „ROZA 


śmiertelniona geniuszem Żęromskiego. — W rolach głównych: JARACZ — STĘPOWSKI — 
SAMBORSKI — EICHLERÓWNA — ZACHAREWICZ i wiela innych. 


Poranki z powyższego filmu: 2 mesatią a 26 bm o asie 42 plzedpoł. 


66 najwyższy sukces filmowy produkcji 
polskiej. Najwspanialsza wizja walk 
o niepodległość Ojczyzny, unie- 


Z MODY 


Pierwsze modele sukien 
wieczorowych 


Pierwsze pokazy paryskie przynoszą nam ta- 
kie bogactwo tualet wieczorowych, jakiegośiay 
dawno już nie podziwiali. Obok reminisceacy' 
z epoki Wiktoriańskiej w postaci szerokich spód 
mc, niezwykle bogato przystrojonych, z silni» 
wyciętymi stanikami i krótkimi obcisłymi żu: 
kżecikami, widzimy czarne i kolorowe materia: 
ły koronkowe, suto przybrane srebrnymi lisam:i, 
koronki lakierowane, sztywne i majestatycznc, 
w których Pani wygląda jak lalka porcelanowa. 
Kreacją firmy Patou był w tym sezonie mode! 
z liliowo-srebrnej lamy z drapowaną peleryną. 
Pelerynę tę można odrzucić i wtedy tworzy v- 
na szarfę z długimi końcami, związaną w tyl», 
Vionnet pokazał śliczny, dystyngowany model o 
długiej spódnicy z bardzo sutą, z jednego byku 
idącą od pasa falbana z tiulu. Niemniej wy 
tworny i dystyngowany był model firmy Worta; 
była to długa, czarna suknia oszyta przy wycią- 
ciu drobno plisowamą falbanką, spiętą strasowa 
klamra, do tego krótki fraczek o surych w ty- 
le połach i duży futrzany kołnierz z szenszyl:. 
Firma Schiaparelli wywołała ogólny zachwyt 
tualetą składającą się z czarnej spódnicy cirt 
i kasaka z wellur-chiffon'u przepasanego was 
kim czerwonym paskiem, 

Naogół wszystkie prawie tualety wieczorowa 
odznaczają się w tym roku majestatycznością, 
te suknie, które nie mają szerokich obwodów 
mają za to treny, umieszczone niekoniecznie z 
tyłu: nowe modele mają treny z boku i nawe: 
z przodu. Na jednym z pokazów mody ogrom- 
nie podobał się model z wiśniowego aksami.u z 
trenem z przodu, którego jedyną ozdobą był 
piękny krój i brylantowy klipa umieszczony w 
talii. Moda tegoroczna opiera się na dwóch ka. 
nomach: jeżeli tualeta jest sama przez się stroj. 
na, wszelkie kompleiujące ją drobiazgi winny 
pozostać w cieniu, im skromniejszy zaś etró;, 
tym ważniejsza jest rola szczegółów. A więc: 
do wieczorowego kostiumu, wykonanego z la- 
my velouru, dochodzi tylko skromna torebka 
w ogólnym tonie całości, podczas gdy skrom. 
niejszą suknię z wełny lub jedwabiu powinna 
zdobić jakaś bardzo efektowna torba, w żywym 
kolorze, będąca pendant do tego samego koloru 
broszki i tak modnych w tym roku koiczyków, 
kwiatów i rękawiczek. Celint 
| 1 qq AE WE l | Ram OEG |_| 
Z SALI KONCERTOWEJ 

jozef Schmidt 

W wielkiej sztuce śpiewaczej Schmidta jest naj- 
cenniejszą perłą jego głęboka i porywająca intui- 
cja interpretatorska nadająca mu cechę znakomite- 
go artysty. Bezcenny dar pięknego głosu i wyszko- 
lenie choćby wirtuozowskie nie stanowią jeszcze 
o tym, czy dany śpiewak jest artystą; czar sztuki 
prawdziwej zaczyna się dopiero tam, gdzie do 
tych niezbędnych zalet przyłącza się odpowiedni, 
nie każdemu użyczony muzyczuy poziom duchowy 
uwidaczniający się w interprelacji.. — Ten nie- 
zwykły dur posiada Schmidt w bogatej mierze i 
dlaiego każdy ulwór wykonany przez niego naby- 
wa blasku prawdziwej wysokiej sztuki, manile- 
stującej się bujnie i żywiolowo pelnią wszystkich 
rodków. Niestety piękny i silny jego tenor o fe- 
nomenalnej górze i doskonałych rejestrach cierpi 
stale na pewne obłożenie, nie przeszkadzające 
wprawdzie natychmiastowemu poznaniu pierwszo- 
zędnej klasy brzmienia i wirtuozowskiego wysz- 

olenia we wszystkich arkanach bel-canta i kolo 
ratury — jednak przesłania nieco metal głosu, jak» 
gdyby delikatna firanka piękny widok. Gdyby nie 
ta wada to mimo niskiego wzrostu Schinidt bylby 
godnym następcą Carusa pod każdym wzgtędem. 

W programie przeważały arie włoskie, a w nade 
datkach piosenki filmowe — wszystko pierwszo 
rzędnie podane. Szkoda tylko, że artysta niu Śpie« 
wał nie żydowskiego z oblitego swego programy 
liturgicznego i ludowego. Akompaniował doskona 
le Dr. Steinberger. Licznie zgromadzona publicz 
ność oklaskiwała entuzjastycznie tażile pojawiam 
się artysty i każdy utwór. Dr Apte 


Ceny miejsc od 50 pr. | 


„NOWY DZIENNIK piątek 23 październ!ka. 
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PASTEU 
z Paulem MUNI 


prolongowany na ostatnie 6 dni, 
do środy 28-go włącznie 


w kinie ,„PROMIEN*' Podwale 6 


KRONI 
PAŹDZIERNIK Wschód słońca E 


5-g 59 m 


PIĄTEK 


Zachód słońca 
16 g 18 m 


Cheszwan 7 5697 


Sprawy Kongresu Żydowskiego 


Onegdaj odbyło się w Krakowie plenarne po- 
siedzenie Komitetu organizacyjnego dla spraw l. 
Żydowskiego Kongresu Światowego. 

Prezes dr I. Schwarzbart podkreślił znaczenie 
enuncjacji Egzekutywy paryskiej w sprawie uch- 
wał ostatniego zjazdu hitlerowskiego w Norym- 
kerdze jako też enuncjacji w sprawie przyszłej 
konferencji emigracyjnej. Egzekutywa rozwinęła 
w krótkim czasie od zamknięcia Kongresu bar- 
czo żywą działalność. 

W Rumunii ukonstytuował się stały Komitet 
Krajowy dla spraw Kongresu. Komitet ten po- 
dzielił pracę na sekcje. 

Prezydent Komitetu administracyjnego Kongre- 
su dr N. Goldmann odwiedzi wkrótce w sprawach 
organizacyjnych Anglię, Jugosławię, Rumunię, 
Czechosłowację i Austrię, dr Nurok — kraje 
skandynawskie, zaś dr Krämer niektóre kraje 
środkowej i wschodniej Europy. 

Do walki z antysemityzmem w Europie utwo- 
rzono w Paryżu przy Egzekutywie specjalny re- 
sort, a jego prace przygotowawcze  poruczono 
specjalnej subkomisji. 

Na 55 członków Komitetu administracyjnego 19 
mieszka w Polsce. 

Po omawianiu spraw złączonych z likwidacją 
akcji wyborczej — jednomyślnie uchwalono, że 
Komitet organizacyjny konstytuuje się prowizo- 
rycznie jako Komitet Kngresu na zachodnią Ma- 
łopolskę i Śląsk, u celem przygotowania praw- 
nych podstaw Komitetu, zakresu jego działania i 
skladu wybrano Komisję. 


Gdy Ubezpieczalnia Społeczna 
nie wysyła pacjentki 
do sanatorium 


' (or) Paulina Gruszewska ze Zbydniowa wystą- 
piła ze skargą przeciw Ubezpieczalni Społecznej 
w Tarnowie, domagając się odszkodowania w wy 
sokości 3.000 zł. W skardze swej wskazuje Gru- 
częwska na to, iż Ubezpieczalnia nie wysłała jej 
w odpowiednim czasie do sanatorium, wobec cze- 
go choroba, na którą cierpi rozwinęła się do tego 
stopnia, że musi obecnie wyjechać do uzdrowiska 
na przeciąg sześciu miesięcy. 

Sąd tarnowski rozpatrując sprawę nie dopatrzył 
się w postępowaniu Ubezpieczalni winy ani nie- 
dbalstwa i skargę oddalił, Wczoraj znalazła się 
sprawa przed Sądem Apelacyjnym w Krakowie, 
gózie powódkę zastępował adw. dr Spiegel. Sąd 
Apelacyjny nie podzielił opinii I-szej instancji i 
wyrok uchylił, przekazując sprawę do ponowne- 
go rozpatrzenia. 


O najsłynniejszych kobietach świata 
mówi Kay Francis 


Kay Francis, która gra główną rolę w filmia 
„Biały Aniol“ wytwórni Warner Bros., wymie: 
nia nazwiska kobiet, które jej zdaniem zaslug- 
ją na miano najsłynniejszych w historii świata, 
Wybór taki nie jest łatwym zadaniem. Wiele 
było eławnych kobiet, lecz takich, które przy- 
czyniły eię do dobra całej ludzkości jest zale- 
dwie nieliczna garetka. y 

W pierwszym rzędzie wymienia Kay Fran:is 
Florence Nightingale, bogatą arystokratkę lun- 


p| Proces o zajścia krakowskie 


przed Sądem Apelacyinym 


Przed krakowskim Sądem  Apelacyjnym, 
rozpoczął się wczoraj proces o zajścia kra- 
kowskie. Rozprawa toczy się na dużej sali 
Sądu Apelacyjnego. Trybunałowi przewod- 
niczy wiceprezes dr Potępa, wotują s. a. dr 
Cieślewski į s. a. dr Podobiński, Oskarża pro 


kurator dr Giintner. Ławę obrońców zajmu- 


ją adwokaci, którzy występowali w tej spra- 
wie w pierwszej instancji. 

Referentem jest sędzia dr Podobiński, któ 
ry w trzechgodzinnym wywodzie przedsta» 
wił sprawę. Z kolei sąd przystąpił do prze- 
słuchania pięciu świadków, zawnioskowa- 
nych przez obrońcę osk. Skomila. 

Po przesłuchaniu świadków obrońcy dr 
Bross, dr Rosenzweig i dr Steinsbergowa po 


stawili szereg wniosków odwodowych. Są 
to wnioski natury ogólnej, domagające się 
zwolnienia funkcjonariuszy policji od tajem- 
nicy służbowej, odczytanie aktów  słiżbo- 
wych b. wojewody dra Świtalskiego, przesłu 
chania przedstawicieli PPS i związków zawo 
dowych, odczytania protokołów oględzin 
zwłok robotników zabitych w czasia zajść, 
zbadania podłoża ekonomicznego i politycz- 
nego zajść krakowskich. 

Rozprawa wczorajsza trwała do godziny 
3 popołudniu, poczym została przerwana do 
dnia dzisiejszego. Na dzisiejszej rozprawie 
sąd ogłosi postanowienie w sprawie wnios- 
ków zgłoszonych przez obronę, 


Jak broni się Kraków À 
przed niebezpieczeństwem powodzi 


3 milionów złotych potrzeba na roboty w przysziym roku 


(or) Zabezpieczenie Krakowa przed klęską po- 
wodzi stanowi poważną troskę zarówno władz wo- 
jewódzkich jak też i zarządu miejskiego. Kraków, 
miasto powstałe na miejscu obronnym, oblanym 
dawniej wodą z trzech stron, od najdawniejsżych 
lat byl terenem powodziowym. Już w roku 1813 
notują kroniki krakowskie zalew miasta sięgający 
aż po dzisiejszy pałac Larysza. Wspominają kro- 
nikarze, iż w tym roku Lajkonik wjechał do mia- 
sta na — gałarze, Statystyka mówi, iż w latach 
1813—1900 nawiedziło Kraków 21 powodzi, a 
szkody powstałe na skutek powodzi w latach 1884— 
1914 w Polsce wyrażają się kwotą 1,451.400.000 zł. 
Powódź, która nawiedzua Polskę w roku 1934 wy- 
rządziła szkody w wysokości 100 milionów zł. 

Kilka powyższych cyfr ilustruje w jaskrawy spo- 
sób ważność zagadnienia, aktualnego w chwili o- 
becnej ze względu na zbliżającą się sesję budże- 
tową sejmu. Wtedy to bowiem reprezentanci wo- 
jewództwa krakowskiego wystąpią z odpowiedni- 
mi wnioskami, domagając się przyznaia kredytów 
na prace przeciwpowodziowe. 

Prace te prowadzone są nietylko na terenie Kra- 
kowa. Głównym bowiem środkiem prowadzącym 
do zmniejszenia niebezpieczeństwa powodzi jest 
opanowanie trzech zlewni składających się na 
szybkość wody w korycie Wisly. Szybkość ta wy- 
nosi w Krakowie 3.300 metrów na sekundę, a skla- 
dają się na nią zlewnie górnej Wisły, Soły i Ska- 
wy. Obecnie ukończona została zapora wodna w 
Porąbce, magazynująca 745 metrów na sekundę, co 


co w znacznym stopniu zmniejszy szybkość w ko- 
rycie Wisły w Krakowie. 

Dalszym środkiem zwalczania niebezpieczeństwa 
powodzi jest obwałowanie Wisły. Obecnie jest ono 
przeprowadzone od klasztoru Norbertanek do fa- 
bryki płyt betonowych na Zwierzyńcu. Dalej zbu- 
dowany jest wał ochronny. Wał ten powstał na 
Groblach, miejscu będącym „bramą wpadową” dla 
wód powodziowych Wisły. Jakkolwiek jest to wał 
prowizoryczny, to jednak został on tak zbudowa- 
ny, że przyszłe mury nadbrzeżne obejmą go do- 
koła. 

W dalszym ciągu przewidziana jest budowa wa- 
łów obronnych od Przegorzał do Krakowa. Mają 
one znaczenie dlatego, iż wody zalewowe zagra- 
żają drodze, przez którą przechodzą rurociągi do- 
prowadzające wodę do Krakowa. 

Niezależnie od tego prowadzone są jeszcze prace 
w t. zw. węźle ludwinowskim, gdzie chodzi o za- 
bezpieczenie ujścia Wilgi do Wisły. Tutaj prowa- 
dzone są również prace około wykończenia mostu 
na kanale spławnym. oraz dalszych urządzeń. 

Ogółem biorąc, fundusze na całkowite zabezpie- 
czenie miasta od powodzi obracają się około kwoty 
12 i pół miliona zł. Zarówno ze względów bezpie- 
czeństwa jak też i zatrudnienia bezrobotnych by- 
łoby pożądanym, aby w przyszłym roku znalazły 
się odpowiednie fundusze na przeprowadzenie tych 
robót Kwota 5 milionów zł pozwoliłaby na reali- 
zację dzieła w znacznym stopniu. 
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dyńską, która przyczyniła eię do podniesienia |Z GIEŁDY 


powagi zawodu 6iostry miłosierdzia. 

(W drugim rzędzie Kay Francis mówi o kró: 
lowej Hiszpanii, której dar ofiarowany Kolum: 
bowi uczynił możliwym odkrycie Ameryki. 

Nr. 3. Joanna D'Arc, zbawicielka Francji. 

Nr. 4. Kleopatra, która była wielką wład<zy* 
nią i jeszcze większą kobietą. 

Nr. 5. Pani Curie, uczona francuska, która 
wspólmie ze swoim mężem odkryła rad. 

Nr. 6. Katarzyna Wielka, krórej wielka huma 
nitarność złagodziła etraszne cierpienia roeyjs- 
kich chłopów (u nas w Polsce nieco inaczej za- 
patrują 6ię na rolę historyczną Katarzyny) 

Nr. 7. Królowa Wiktoria, najpotężniejsza mo 
narchini Anglii. i 

Nr. 8. Georges Sand, słynna pisarka. 

Nr. 9. Lady Astor, której działalność politycz 
ną uczyniła z niej jedną z najsłynniejszych ku- 
biet w historii świata, 

Film „Biały Aniol“ jest dramatyczną opo- 
wieścią e życiu Florence Nightingale, która wal 
czyła, by móc ulżyć cierpieniom rannych żoł: 
mierzy. Kay Francis kreuje rolę siostry miis 
eierdzia. Reszta obsady składa się z Iana Hun- 
tera, Donalda Woodsa, Nigla Bruce'a, Donalda 
Crispa, Henry O'Neila i innych. Reżyserow A 
William Dieterle, twórca głośnego filmu „Pa: 
steur“ z Paulem Munim. 


— „MATCHIJA", Dziś 8 wiecz. referat 
Manna. 

— BRURIA I CEIRE MIZRACHI. Dziś 8 wiecz. otwar 
cie Uniwersytetn Ludowego z referatem dr. Stendiga. 


tow. mgr. 


KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA 
Kraków, 22. 10..Kursy zamknięcia: 8 proc. poż. inwe- 
stycyjna I exu. 65.50 II em. 66, Tendoncja słaba. Na po- 
gieldziu zastój. 


GIELDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 22, 10. Akcje: Bank Polski 111.50. 

JTendencja siabsza. 

Papiery procentowe: 3 proc. prem. poż. inwestycyjna 
I em. 66 II em. 67 konwersyjna 52.75 dolarowa 76.50—76 
dolarówka 49 stabiiizaceyjna 472.50 pięciosetki 4775.. 

'Jeudencja Diejednoliia 

Liety zastawne Banku Gospodarstwa Krajowege oraz 
Bankn Rolnego bez zmiany. 

Dewizy: Belgia 89.55 Holandia 986.70 Kopenhaza 116.20 
Londyn 26.02 Nowy Jork czek 5.511/8 N. Jork tel, 5.81 3/8 
Paryż 24.19 Praga 18.80 Sztokholm 134.25 Szwajcaria 122.15 

Tendencje niejeanolitą, 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA! 
Poznań, 22, 10. Wszystko bez zmiany. Ogólne usposobia 
nie spokojne. Obroty: żyta 765, pszenicy 150, jęczmienia 
750, owsa 34. Uwaga bez zmiany, 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 22. 10. Dewizy: Paryń 20.331, Londyn 3L29 36) 
Nowy Jork 4.353/8 Bruksela 78.25 Mediolan 23.921, Am- 
sterdam 234.40 Berlin 175 Sztokhalm 109.15 Oslo 106.95 Ko« 
penhaga 95, 

Tendencja niejednolita, 

POŻYCZKA STABILILKECYJNA 

w Londynie Ł. 72 w Paryżu Fr. fr. 1540. E 

Tendencja niejodnolita, | _ w 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 238. 10. Kursy zamknięcia: Dillonowsta Fl 
A e 71,125 Dolarową 61 Warszawska 5175 Śląe 
ska 52, 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn, 22. 10. Notowania w Z. ze tonuę: Cynk 153/16 
termin 157/16 Cyna 196—1/, termin 1942%5—34 Banka 198 
Straita 199 Ołów 1844 termin 187/18 Miedź 4115/16— 


I 421/16 termin. 4214 —42 5/16 Elektrolit 46—36 Złoto 142,1. 
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„NOWY DZIENNIK“ piątek 23 października. 


Diicjalne potwierdzenie wiadomości 


o buławie marszałkowskiej dla gen. Śmigłego-Rydz 


Tylko gen. Sosnkowski — senerałem broni 


Warszawa. 22. 10. PAT. Polska Agencja ' 
Telegraficzna dowiaduje się, | 
że w dniu 11 listopada br. nastąpi | 
mianowanie naczelnego wodza gene- | 
rała dywizji Śmigiego Rydza, mar- | 


szaikiem Polski oraz wręczenie mu 
buławy marszałkowskiej. 
Poza tym zostanie mianowany generałem 
broni jedynie inspektor armii generał dywiz 
ji Kazimierz Sosnkowski. 


Walka o prezesurę 


gminy żydowskiej 


w Warszawie 


Fantastyczna koncescia koalicji $yjonistów z Agudą 
fs Buncem 


warszawa. 22. 10. (L) Centralny Komitet ' 
Organizacji Syjonistycznej odbył burzliwe 
posiedzenie w sprawie zajęcia stanowiska 
wobec konfliktu dokoła obsadzenia prezy- 
dium gminy. Po całonochych obradach, Ko- 
mitet Centralny postanowił desygnować swo 
ich przedstawicieli do gminy jedynie w tym. 
wypadku, jeżeli uda się stworzyć szeroką ko 
alicję między blokiem narodowym, Agudą a 
Bundem, na zasadzie programu minimalne- 
go, polegającego na tym, że gmina będzie 
popierała instytucje kulturalne zarówno sy- 
jonistyczne jak i Agudy i Bundu. Gdyby ta- 
ka koalicja doszła do skutku, syjoniści wy- 


' dodatkowych członków, 


stawią kandydaturę na prezesa gminy dra 
Meiera. 

Równocześnie komitet centralny  Agudy, 
uznał, że jedynym wyjściem z sytuacji bę- 
dzie korzystanie z tego paragrafu ustawy, 
który przewiduje, że o ile nie może dojść do 
zgody w sprawie obsadzenia prezydium, wó- 
wczas władze administracyjne mają prawo 
zamianowania trzech dodatkowych członków 
zarządu, z tym, że jeden z nich może zostać 
prezesem. Aguda w tych dniach zwróci się 
do komisarza z prośbą, aby zamianował 3-ch 
celem €"utworzenia 
stałej większości. 


31 list wyborczych do gminy 
żyd. w Łodzi 


Lódź, 22. 10. (G). W ostatniej chwili dowiadujemy 
„ię, że ogółem wniesiono 31 list wyborczych do gmi- 
ny żydowskiej, z tego 10 fikcyjnych. Oto niektóre 
z nich: Lista nr. 10 (Bund i Poale Syjon (lewica) 
15 — Poale Syjon (prawica) i Hitąchdut z drem 
Schweigem na czele, 18 — Organizacja Syjonisty- 
czna z Limonem na czele, 20 — Agudy, 25 — folkis- 


tów, jako blok demokratyczny z adw. Weizmanem 
na czele, 29 — komitet wyborczy Ligi Pracującej, 
tj. lista radykalnie lewicowa z niejakim Leszkowi- 
czem na czele, 30 — syjonistyczni rzemieślnicy z 
liloffmanem na czele. Rewelacja jest lista 31 bloku 
spoleczna-gospodarczego ze znanym przeny:lowcem 
łódzkim, Ettingonem na czele. 


Truciciel Grzeszolski 
przed Sądem Abpelacyinym 


Warszawa. 22. 10. (Sin.) Jutro przystąpi 
Sąd Apelacyjny w Warszawie do rozpatry- 
wania sensacyjnego procesu Pawła Grzeszol 
skiego bohatera głośnej afery trucicielskiej, 
w Sosnowcu. Jak wiadomo, Grzeszolski ska- 
zany został wyrokiem Sądu Okręgowego na 
karę śmierci, zamienionej w drodze amnes- 
tii na karę dożywotniego więzienia za otru- 
cie talem dwojga swoich dzieci. Przeciw wy- 
rockowi skazującemu wpłynęła skarga apela 
cyjna, której autorem jest adw. Hofmokl- 
Ostrowski, jednak jutro w procesie tym nie 
wystąpi, gdyż w międzyczasie wytoczono 
przeciw niemu szereg spraw karnych o obra 
zę sądu i o zniesławienie rządu. Wobec tego 
obronę wniesie brat jego adw. Wilhelm Hof- 
mokl-Ostrowski. 
| 


RONIKA ŁÓDZKA 


Płk. Kostek-:Biernacki — 


* Ld KJ 
wojewodą łódzkim? 

Łódź, 22. 10. G. W politycznych kołach Łodzi krą- 
ży pogłoska, że po 11 listopada nastapi poważne 
przesunięcie polityczne, Według tych poglosek, wo- 
jewoda łódzki, Hłauke-Nowak ma ustąpić ze swo- 
jego stanowiska, a jego miejsce ma zająć pułkow- 
nik Kostek-Bicrnacki. Znany adwokat łódzki Alfred 
Biłyk, który jest obecnie wojewodą tarnopolskim 
ma zostać ministrem spraw wewnętrznych. Jest to 
iym prawdopodobniejsze, że adwokat Biłyk ma 
świetnie prosperującą kancelarię w Łodzi, z której 
zrezygnował na rzecz objęcia stanowiska wojewody 
w Tarnopolu i to tłumaczą jako wstęp do przyszle- 


Do rozprawy jutrzejszej Sąd Apelacyjny 
powołał nowych biegłych, a mianowicie prof. 
Medrakowskiego, prof. Lejkę i Grzywo-Dąb 
rowskiego, którzy wypowiedzą swoją opinię 
na temat trucizny talu, którą miały być o- 
trute dzieci Grzeszolskiego. Jak wiadomo, w 
Sądzie okręgowym orzekł prof. Olbrycht, że 
dzieci zostały otrute talem. Poza tym powo- 
łany będzie prof. uniwersytetu warszawskie- 
go dr Palej, który ma się wypowiedzieć w 
sprawie pamiętników dzieci Grzeszolskiego., 
Grzeszolski miał się zgłosić do kancelarii są- 
dowej dla przejrzenia aktów sprawy, ale do 
sądu jednak nie przybył. Miało to się stać na 
znak protestu przeciw temu, że zarząd wię- 
zienia mokotowskiego nie zezwolił mu udać 
się do sądu w stroju cywilnym. 


8 miesięcy więz'enia za znie- 
O . s 

ważenie Głowy Państwa 

Łódź, 22, 10. (G). Przy ul. 11 Lislopada, róg Gdań- 
skiej niejaki 52-letni Dębicki rozpoczął sprzeczkę z 
przechodniem żydowskim, w trakcie której uderzył 
go. Napadnięty zawezwał policjanta, ale gdy poli- 
cjant przystąpił do spisania protokolu, Dębicki ob- 
rzucił go stekiem obelżywych słów, zarzucił poli- 
cjanlowi, że wziął łapówkę od Żyda, a ponadto ob- 
razil głowę państwa. W dniu dzisiejszym Dębicki 
odpowiadał przed sądem i skazany został na 5 mie- 
sięcy więzienia z zawieszeniem na lat 5, ze wzglę- 
du na podeszły wiek, 


e 
Łódź. 22. 10. G. W związku z akcją cennikowa do 


Jeszcze jedna konferencja 
w sprawie „Feniksa* 


d ' Warszawa. 22. 10. (Sin.) W P. U. K. U. od 


była się dziś konferencja pod przewadnict- 
wem dyr. Fabierkiewicza z udziałem mężów 
zaufania w sprawie „Feniksu”. W konferen- 
cji brali udział: kurator „Feniksu” p. Paw- 
łowski, mężowie zaufania b. poseł Rosmax 
rin, wiceprezydent Izby Przemysłowo-Hand- 
lowej w Katowicach Weinschenk i dr Datt- 
neri 
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KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA DABR. 


Krwawy dramat miłosny 


Sosnowiec, 22. 10. (K). Niezwykle krwawy dra- 
mat rozegrał się wczoraj na peryferiach Sosnow- 
ca, w Sielcu. Około godziny 20-tej przybył do swe- 
go mieszkania przy ul. Feliksa Perla 3, Stanisław 
Chmielewski. Ząstał jednak mieszkanie zamknięte. 
Gdy pomimo usilnego dobijania się do drzwi, nikt 
mu nie otwierał, zawezwał ślusarza, przy pomocy 
którego wyważył drzwi. Gdy weszli do pokoju o- 
czom ich przedstawił się okropny widok. Na po- 
dłodze leżała nie żywa żona Chmielewskiego ze 
strąsznie wykrzywioną twarzą, zaś obok niej le- 
żały stygnące zwłoki znajomego jej Stefana Kotuły 
w wielkiej kałuży krwi. Zawezwano policję i leka- 
rza, Lekarz stwierdził śmierć Chmielewskiej wsku- 
tek uduszenia oraz zgon Kotuły wskutek upływu 
krwi z poderżniętego gardła. 

Wstępne dochodzenią ustaliły, że Kotula jak 
Chmielewska byli czynnymi członkami KPP. Kotula 
w ostatnim czasie zaprzyjaźnił się bliżej z Chmie- 
lewską i często do niej przychodził, Co wczoraj 
między nimi zaszło — nie wiadomo. Widoczne jest 
tylko, że Kotuła udusił przedtem Chmielewska, po- 
czym poderżnął sobie gardło brzytwą. Dalsze do- 
chodzenia prowądzi policja. 


Tragiczny epilog katastrofy 


w kopalni 


Katowice, 22. 10. (K). Na kopalni „Paweł“ w Che- 
bziu wydarzyła się wczoraj katastrofa. Wskutek 
wstrząsu podziemnego oberwąły się ze sklepienia 
zwały węgła, które zasypały trzech górników. Za- 
alarmowano natychmiast kolumnę ratowniczą, któ- 
ra po 2-godzinnej akcji ratunkowej dotarła do gór- 
nika Fr. Nawrota, który cudem został przy życiu 
dzięki ochronie stempli kopalnianych. Z kolci do- 
tarto do górnika Ignacego Nalepy, który doznał cię- 
żkich obrażeń na gałym ciele i w stanie ciężkim 
przewieziono go do szpitala. W końcu natrafiono 
na zwłoki trzeciego górnika Ryszarda Kilnasza, 
który poniósł śmierć wskutek uduszenia. 


Zaostrzenie strajku 


Katowice, 22. 10. (K). Strajk na kopalni „Floren- 
tyna“ ulegl dalszemu zaostrzeniu. Po wczorajszej 
konferencji u komisarza demobilizacyjnego, póź- 
nym wieczorem rozpoczęły się obrady strajkującej 
załogi, które trwaly do dzisiaj 3-ej nad ranem, W 
wyniku zebrania postanowiono strajk okupacyjny 
dalej prowadzić, a nawet zastosować ostre repre- 
sje, jak nie wykonywanie robót koniecznych, prze- 
rwać połączenie telefoniczne ze strąjkującymi ro- 
botnikami, pozoslającymi w podziemiach. 


Tajemn cza kradzież 


Chorzów, 22. 10. (K). Wczoraj wieczorem doko- 
nano tajemniczego włamania do mieszkania Nata- 
na Koplowicza w Chorzowie przy ul. Wolności 28. 
Sprawca zabrał torebke zawierającą różną biżute- 
rie wartości około 7.000 zł. Najciekawszym jest 
fakt, że w czasie kradzieży w mieszkaniu obecni 
byli domownicy, jak i slużąca. 


|Rodzice oskarżeni o znęcanie 


> ) 
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się nad dz.ećmi 

Rybnik, 10. (K). Przed sądem rybnickim od- 
powiadali w dniu dzisiejszym małżonkowie Augu- 
styn I Gertruda Mańkowie, oskarżeni o znęcanie sią 
nad dziećmi. Według zcznąń świadków, Mańkowie 
morzyli dzieci głodem i często ich katowali. W wy- 
niku rozprawy sąd skazał ich po 6 miesięcy wię- 
zienia za uchylanie się od utrzymywania dzieci o- 
raz po pół roku więzienia za nieludzkie obchodze- 
pie się z nimi. 


po nowy cennik, gdyż nie wiedzą, jakiego cennika 
maja się trzymać. Na terenie całej Łodzi jak rów- 
nież w Zgierzu, Pabianicach itd. odbywają się lu- 
stracje. W Łodzi spisano szereg protokołów i ska- 
gano kupców na grzywny od 2—20 zł. Jeden kupiec 


00) 


go stanowiska na ministra spraw wewnętrznych. | plurosiwa grodzkiego zgłaszają się masowo kupcy skazany został za brud ua 400 zł. grzywny. 


„NOWY DZIENNIK“ piątek 23 października. 


Minister Beck będzie gościem 
rządu brytyjskiego 


Londyn. 22. 10. PAT. Brytyjskie minister 

stwo spraw zagr. ogłasza następujący komu 
nikat oficjalny: 
' P. Józef Beck, minister spr. zagr. Polski, 
przyjął zaproszenie odwiedzenia Londynu w 
charakterze gościa rządu Jego Królewskiej 
Mości w czasie od 8—12 listopada br. Przy- 
pomnieć należy, że minister Eden złożył w 
Warszawie wizytę w r. 1935, gdy był minis- 
trem do spraw Ligi Narodów. 

W uzupełnieniu powyższego komunikatu 
oficjalnego, korespondent PAT dowiaduje 
się z brytyjskich źródeł kompetentnych co 
następuje: 

Wizyta min. Becka w Londynie planowa- 
na już była przez rząd brytyjski na wiosnę 
br. Wówczas jednak wizyta ta nie mogła 
dojść do skutku z powodu zarządzonej po 
śmierci króla Jerzego V, dziewięciomiesięcz- 
nej żałoby dworskiej, w ciągu której oficjal- 


ne wizyty nie odbywały się. Po zakończeniu 
w dniu 21 października żałoby dworskiej — 
min. Eden wystosował do min. Becka for- 
malne zaproszenie, które zostało przez pols- 
kiego ministra spr. zagr. przyjęte. Pobyt 
min. Becka w Londynie da okazję do grunto 
wnego omówienia wszystkich zagadnień cb- 
chodzących wzajemnie rządy obu mocarstw. 
Szczegóły programu wizyty ustalane są obe- 
cnie przez brytyjskie ministerstwo spr. zagr. 
z ambasadorem Raczyńskim. 


Amb. Noel i Moltke 
a min. Becka 


Warszawa. 22. 10. (Sin.) Minister spraw 
zagranicznych Beck przyjął ambasadora 
francuskiego Noela oraz ambasadora niemie 
ckiego Moltkego. 


Spór o hurmistrza Tel- Awiwu 


Ugrupowania prawicowe przeciw 
nowemu burmistrzowi 


Tel Awiw. 22. 10. (ŻAT) Wczoraj wieczo- 
„em odbyła się konferencja z udziałem przed 
stawicieli 20 ugrupowań stanowiących blok 
centrum samorządu tel awiwskiego. Na kon 
ferencji omówiono sytuację, jaka wytworzy- 
ła się na terenie samorządu po wyborze Moj 
żeszą Szelusza na burmistrza Tel Awiwu. — 
Sprawozdanie z sytuacji złożyli p. Pinkas 
Szoszani i dr Kohen. Konferencja uchwaliła 
rezolucję przeciwko Szeluszowi i postanowi- 
ła popierać wszelkimi środkami kandydatu- 
rę wiceburmistrza Rokeacha na stanowisko 
burmistrza Tel Awiwu. u 

Centrum wydało oświadczenie, w którym 
powiedziane jest, że Szelusz otrzymuje osta- 
tnią sposobność zrzeczenia się urzędu burmi- 
'Strza w Tel Awiwie, w przeciwnym razie ele- 
menty mieszczańskie rozpoczną z nim walke 


Przeciw radnym arabskim 


w Jerozol mie 


Jerozołima. 22. 10. (ŻAT) Sąd Najwyższy 
nadesłał dziś burmistrzowi Jerozolimy dr 
| . wa" 


Chaldiemu upomnienie, wzywając go do u- 
dzielenia wyjaśnień, dlaczego zaprosił do ob- 
rad Rady miejskiej czterech radnych arabs- 
kich, którzy w czasie rozruchów nie brali u- 
działu w pracach samorządu w Jerozolimie. 
Sąd przypomina burmistrzowi, że zgodnie z 
ustawą, wygasają automatycznie mandaty 
tych radnych, którzy w ciągu 3 miesięcy nie 
przychodzą na posiedzeria Rady Miejskiej. 


Gen. Dill na U. H. 

Jerozolima. 22. 10. (ŻAT) Gen. Dil odwie 
dził wczoraj U. H., informując się o pracach 
poszczególnych wydziałów, a zainteresował 
się szczególnie działalnością instytutu bota- 
nicznego. 

Wys. Komisarz sir Artur Wauchope zwie- 
dził dziś kolonie żydowskie Natania i Hede- 
ra oraz kilka osad położonych na szosie Tel 
Awiw—Hajfa. LE 

a è . 

Jerozolima. 22. 10. (ŻAT) Dziś zwolniono 
z obozu kcncentracyjnego w Sarafand dal- 
szych 36 agitatorów arabskich. 


Zabroniony „marsz na Brukselę” 


Bruksela, 22. 10. PAT. Rada gabinetowa 
„ostanowiłu zakazać manifestacji reksistów, 
projektowanej na najbliższą niedzielę. Ma- 
nifestącją ta miała przybrać formę „marszu 
na Brukselę" i reksiści zapowiadali, że we- 
źmie w niej udział około 250 tysięcy ludzi. 
Brukselska federacja socjalistycznych związ- 
ków zawodowych postanowiła nie dopuścić 
do lej manifestacji. (Zob. tel. na str. 4.). 


Bruksela, 22. 10. PAT. Minisler spraw za- 
granicznych Spaak oświadczył przedstawi- 
ciclon prasy, że w ostatniej swej mowie 
przeciw reksistom wyraził swe osobiste za- 
patrywania, choć członkowie gabinetu są 
przekonani o konieczności zwalczania ruchu 
reksistów. Prawicowa prasa uważa deklara- 
cję ministra $paaka za wycofanie się rządu 
ze stanowiska, zajętego wobec reksistów. 


14 s 
Lwowska giełda zbożowa 

Lwów, 22. 10. M. Na dzisiejszej gieldzie zbożowej 
zaznaczyły się ogromne obroty w jęczmieniu, ow- 
sie i mące. Jęczmień, pszenica, żyto, bobik oraz mą- 
ka pszenna zniżkują w cenie. 

Płacono: pszenica jednolita czerwona 24.50 — 25, 
zbiorowa czerwona 23.50 — 23.75, pszenica jednoli- 
ta biała 22.50 — 22.75, żyto Stand. I. 17 — 17.25, IL 
16.75 — 17, jęczmień przemiałowy 19.50 — 19.75, pa- 
stewny 18.75 — 19, bobik 10.75 — 17, mąka żytnia 
gat. I. wyciągowa 42.25 — 42.75, Ia 41.75 — 42,25, 
Ib 40.75 — 41.25, Ic 39.25 — 40.75, Id 37.25 — 37.75, 
Ila 36.75 — 38.25, Tlb 36.25 — 36.75, Ile 36 — 36.50, 
Nd 34,75 — 35.25. Ie 32.75 — 33.25, II 31:25 — 31475, 
Hg 28.75 — 29.25, Tila 21.50 — 22, IIIb 20 — 20.50, 
mąka żytnia pastewna 18.50 — 19, razowa do 95 
proc. 28,50 — 29, żylnia wyciągowa do 50 proc. 30 
— 30.50. gat. I. do 50 proc. 29 — 29.50, do 65 proc. 


BICUR u-BITACHON MA NAM DAĆ BROŃ 
DO RĄK W WALCE O PRZYSZŁOŚĆ ŻY. 
DOWSKIEJ PALESTYNY. ZATEM WSZYSCY 
DO PRACY DLA BICUR u-BITACHON! 
| m EE OO 


zowa do 95 proc. 21 — 2150, poślednia ponad 65 
proc. 17.50 — 18, 


Uczeń zabił kolegę 


Tarnów, 22. 10. (Ch). W ostatnich dniach u- 
czeń 6 klasy szkoły powszechnej Roman Mitera 
pobił tak ciężko ucznia 2 klasy II. gimnazjum 
w Tarnowie Mieczysława Nowaka, że ten prze- 
wieziony do Szpitala Powszechnego w Tarno- 
wie zmarł. 

Pogrzeb śp. Nowaka odbył się dzisiaj przy 


27 — 27.50, gat. LL. od 60 — 65 proc, 20.50 — 44, ra-l licznym udziale uczniów szkół tarnowskich. 
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Wybory do gminy żydowskiej 


w Wiedniu 

Wiedeń, 22. 10. ŻAT. Wybory do rady gminy 
żydowskiej w Wiedniu rozpisano na dzień 8 fie 
stopada. O głosy wyborców ubiega się sześć 
list: syjonistyczna (czołowy kandydat dr. De- 
zyder Friedmann, obecny prezes gminy), Unii 
Żydów Austriackich (dr. Oppenheim), Poa'e. 
eT "—. Sea zee, ZZ. ZET tac z: 
Syjon (dr. Saul Sokal), lista młodzieży (Mal- 
kiel Gruenwald), „O jedność i równouprawaie. 
nie“ (prof. dr. Markus Hajek) i „lista jedna'ci 
im. Adolfa Standa“ (dr. Dawid Kreppel). A: 
symilatorska Unia Żydów Austriackich pro- 
wadzi akcję wyborczą pod hasłami gwałtownie 
antysyjonistycznymi. Liczba uprawnionych do 
głosowania Żydów sięga 45.000. 


Cmentarz żydowski w Salonikach 


nie będzie zburzony 
Saloniki, 22. 10. ŻAT. Od kilku lat aktua!ua 


jest wciąż sprawa zburzenia starego omentar:a 
żydowskiego w Salonikach, celem zużytkowania 
tego obszaru zgodnie z planem regulacji mia- 
sta. Ze strony żydowskiej wielokrotnie przeciw 
ko tym projektom ińterwenjowano, lecz dotyc!. 
czas bezskutecznie. Obecnie zaznaczył się w !vj 
sprawie pomyślny zwrot. Minister oświaty za- 
komunikował delegacji żydowskiej z Salonik. 
że cmentarz żydowski nie ulegnie zburzeniu. 
Drobna jedynie część cmantarza będzie zbucz +. 
na, co jest konieczne ze względów technicznych, 
reszta zaś będzie zadrzewiona i przekształcona 
w park. l 


Uroczystość pamiątkowa ku czci 


zmarłego nadrabina (hajesa 


Wiedeń, 22. 10. ŻAT. W związku z datą 60- 
lecia urodzin zmarłego w r. 1927 nadrabina 
wiedeńskiego dr. Chajesa, odbyła się we Wic- 
dniu uroczystość pamiątkowa z udziałem przed 
slawicieli gminy żydowskiej i różnych instytu- 
cyj. Dr. Gruenbaum, inż. Stricker i inni mów- 
cy zobrazowałi wielkie zasługi położone przez 
dr. Chajesa w dziedzinie polityki żydowskiej 
oraz wychowania narodowo - religijnego. 


Kredyty dla kupców 
chrześcijańskich 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 22. 10. (Sin.) Bank Związku 
Spółek Zarobkowych przystąpił do udziela- 
nia kredytów przyznanych na skutek sta- 
rań prezydium rady naczelnej zrzeszeń ku- 
piectwa dla detalicznego kupiectwa chrześci 
jańskiego, Kredyty przyznawane będą w wy 
sokości od zł 1600 na okres 2-letni przy o- 
procentowaniu rocznym 7 i pół procent. Z 
kredytu tego korzystać będą tylko kupcy 
zorganizowani. 

Warszawa. 22. 10. (Sin.) Jak się dowiadu 
jemy wiceprezes Izby Przemysłowo-Handlo- 
wej i prezes stowarzyszenia kupców polskich 
p. Henryk Brun zrezygnował ze swojego sta 
nowiska. Podobno powodem rezygnacji są 
tarcia w łonie prezydium Izby na temat naj- 
aktualniejszych problemów. W łonie prezy- 
dium istnieją także dyferencje m. in. co dc 
zagadnienia narodowościowego w życiu gos- 
podarczym Warszawy. 


Charakterystyczny wyrok sądu 
w sporze o mieszkanie 


Warszawa, 22. 10. (L). Znany reżyser filmo- 
wy, Henryk Szaro płaci od wielu lat za 5-po- 
kojowe mieszkanie przy ul. Poznańskiej, 290 
zł. miesięcznie. Ostatnio gospodarz domu za- 
żądał 500 zł. micsięcznie, motywując tym, że 
reżyser Szaro zajmuje mie 5-polkojowe, lecz 
6-pokojowe mieszkanie, wliczając pokój ełużbo- 
wy i w ten sposób mieszkanie to nie podlega 
ochronie lokatorów. Wobec tego. że Szaro nie 
płacił żądanej sumy, gospodarz wniósł o eksmi- 
sję. Sprawa oparła się o sąd, który orzekł, że 
pokój służbowy nie należy uznawać za pokój 
mieszkalny i powództwo gospodarza oddalił. 
Sprawa ta oprze się jeszcze o wyższe instancje, 


- 
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„NOWY DZIENNIK” piatek 23 października. 


Arabskie pogłoski o szedulu 


Jerozolima, 22. 10. ŻAT. Pismo arabskie „Al 
Liwa“ donosi, że agencja żydowska zażądała 
12.000 certyfikatów. Rząd palestyński gotów 
jest udzielić 4.000 certyfikatów, przy czym szef 
departamentu emigracyjnego Mile zgodził się 
na wyasygmowanie 2000 certyfikatów we formie 
zaliczki. 

Wedle tego samego źródła minister Ormsby 
Gore jest zwolennikiem przydzielenia certyfi- 
katów, natomiast Wysoki Komisarz Palestyny 
jest zwolennikiem wstrzymania imigracji, 


80 driszot i 60 certyfikatów 


Warszawa. 22, 10. (ŻAT) Po kilkutygod- 
niowej przerwie Centralny wydział palestyń 
ski w Warszawie otrzymał z Palestyny 80 
driszot dla emigrantów żydowskich z Polski 
Go Palestyny. Driszot wysłane zostały w u- 


kiegłym tygodniu. 


» LJ 
Berlin. 22. 10. (ŻAT) Zrzeszenie dla aliji 
młodzieży żydowskiej z Niemiec donosi, że 
rząd palestyński udzielił 60 specjalnych cer- 
tylikatów dla młodzieży żydowskiej z Nie- 
miec, którzy znajdą zatrudnienie w kolonii 
Jadżur w 3-letniej szkole rzemieślniczej. 


proskrybowanych? 


Litwinow na liście 
Paryż. 22. 10. PAT. „Le Jour” donosi o; 
aresztowaniu w Moskwie doradcy prawnego 
komisariatu dla spraw zagr. Celenowa, któ- 
ry był bliskim współpracownikiem  komisa- 
rza Litwinowa. Dziennik twierdzi, iż aresz- 
towanie Celenowa jest nie tylko dowodem o- 
siabienia wpływów Litwinowa, lecz również 
stanowi osobiste niebezpieczeńswo dla obec- 
nego komisarza dla spraw zagranicznych. 


Paryż. 22. 10. PAT. Na podstawie infor- 
macji z Londynu „Le Matin” twierdzi, iż o- 
becny ambasador sowiecki w Paryżu, Po- 
tiemkin ma być powołany na komisarza lu- 
dowego dla spraw zagr. ZSRR, na miejsce 
komisarza Litwinowa. 


Nowe instrukcje w sprawie 
turystyki palestyńskiej? 

Berlin. 22. 10. (ŻAT) Urząd palestyński 
w Berlinie komunikuje, że w tym tygodniu, 
konsulaty brytyjskie zaniechały wydawania 
wiz turystycznych do Palestyny przy czym 
konsulowie powołali się na instrukcje, którą 
otrzymali na krótko przed zakończeniem 
strajku arabskiego w Palestynie. 


Wyrok Śmierci przeciw Arabom 


zatwierdzony 


Jerozolima. 22. 10. (ŻAT) Sąd Apelacyjny 
zatwierdził w dniu dzisiejszym wyrok śmier- 
ci wydany przed kilkoma tygodniami prze- 
ciw tym Arabom, którzy w czasie rozruchów 


dokonali zbrojnego napadu na patrol wojs-, 


kowy w pobliżu Nablus. a 

Jerozolima, 22. 10. ZAT. Akcja terrorystów 
przybrała znowu szersze rozmiary. Dziś między 
Jaffa a Jerozolima na szosie wybuchła mina. 
przy czym dwaj żołnierze angielscy ponieśli 
śmierć. Druty telefoniczne na drodze między 
Jerozolimą a Tel Awiwem zostały zerwane, 


Rząd sowiecki wycofuje się 


z komitetu nieinterwencji 


Londyn. 22. 10. PAT. Posiedzenie komite- 
tu do spraw nieinterwencji w Hiszpanii zwo- 
łano na jutro. Na porządku dziennym posie- 
dzenia znajduje się przede wszystkim odpo- 
wiedź niemiecka na zarzuty o naruszeniu u- 
mowy o nieinterwencji. Nota niemiecka wy- 
tacza szereg zarzutów przeciwko Rosji So- 
wieckiej o naruszenie układu o nieinterwen- 
cji. Oczekiwane jest, że na jutrzejszym po- 
siedzeniu rząd sowiecki ogólnie zaprzeczy wy 
toczonym przeciwko niemu zarzutom nie- 
mieckim, stwierdzi niepowodzenie akcji nie- 
interwencji i wycofa się z układu międzyna- 
rodowego. 


p 


Praga. 22. 10. PAT. Minister spr. zagran. 
Krofta wygłosił dziś w, komisji spr. zagr. obu 
izb przemówienie o polityce Czechosłowacji. 

Omawiając stosunki polsko - czechosłowa 
ckie, min. Krofta w sposób co najmniej zbyt 
optymistyczny scharakteryzował ich popra- 
wę, stwierdzając, że rozmawiał na ten te- 
mat wyczerpująco w Genewie z min. Beckiem 
Min. Krofta wyraził dalej nadzieję, że zacie- 


śnienie stosunków polsko -francuskich win- 
no prowadzić do odprężenia napięcia między 


Połską a Czechosłowacją. Stwierdził on w. 


końcu, że Czechosłowacja jest skłonną przy- 
czynić się do tej poprawy, lecz jednocześnie, 
usiłując przerzucić odpowiedzialność na stro 
rę polską, zaznaczył, że powodzenie tych dą- 
żeń nie zależy tylko od dobrej woli Czecho: 
słowacji. 
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Radykali francuscy za współpracą 
z rządem frontu ludowego 


Biarritz, 22. 10. (P). Dzisiaj rano o godz. 9.45 
w kasynie municypalnym został otwarty 33 kon- 
gres sironnictwa radykałów socjalnych. 

W kongresie biorą udział wszyscy wybitniej- 
si politycy, należący do stronnictwa. Rano ma 
sali obrad byli obecni: Chauteraps, Jean Zay, 
George Bonnet, Jean Misler, Maurice Sarraut, 
Gasnier Duparc, Edouard Herriot i inni. 

Popoludniowe obrady kongresu rozpoczęła 
wielka mowa prezesa etronnictwa radykałów so- 
cjalnych Edwarda Daladier. Mówea przypom. 
niał wydarzenia, jakie następowały po sobie 
we Francji w ciągu ostalnich miesięcy: refor- 
my społeczne, dewaluaeję i t. d. Następnie Da- 
ladier przypomniał, że roku zeszłego stronnic- 
two radykałów socjalnych jednomyślnie posta- 
nowiło współpracować z wszystkimi elementami 
ludowymi, zawierając sojusz klas Średnich z ro- 
botnikami i włościanami francuskimi. 


Przeważająca większość stronnictwa aprobo- 
wała reformy społeczne, które rząd propono- 
wał, a parlament uchwalił. Prawdą jest, iż zwy- 
cięstwo frontu ludowego wywołało wśród ro- 
botników pewną egzaltację, która doprowadza- 
ła czasami do godnych pożałowania zajść. Cu- 
dzoziemcy i agenci prowokatorzy odegrali w 
konfliktach pracy niedopuszczalną rolę O ile 
chodzi o przyszłość, Daladier wyraził zdziwie- 
nie, że przed opinią publiczną wysuwa eię już 
teraz ewentualność rozbicia wiekszości, chociaż 
ta większość nie przestaje popierac swymi gło- 
sami rządu, jakiego pragnął kraj. Znaczna więk- 
szość ugrupowań radykalny.h wypowiedziała 
się za utrzymaniem, frontu ludowego, z naci- 
skiem domagając się, by kontynuował swe dzie- 
ło w ladzie i pokoju. 

Wysiłki frontu ludowego muszą zakończyć 
się powodzeniem. W razie przeciwnym ani roz- 


Przesyłki pocztowe do pierw- 


szego lotu Warszawa-Hajfa 


Warszawa. 22. 10. (ŻAT) Dyrekcja PLL. 
„Lot” donosi, że już obecnie mogą być nada- 
wane przesyłki pocztowe przeznaczone dla 
pierwszego bezpośredniego lotu Warszawa— 
Hajfa. Samolot odleci do Palestyny 27 bm. 
i już nazajutrz tj. 28 poczta będzie w Pales- 
tynie. Przesyłki pocztowe mogą być nada- 
wane we wszystkich urzędach pocztowych. 


Występ antysemitów na 
wykładzie prof. Kelsena 


Praga. 22. 10, (ŻAT) Uniwersytet niemie- 
cki w Pradze był dziś widownią awantur an- 
tysemickich. Podczas wykładów sławnego 
profesora prawa międzynarodowego Hansa 
Kelsena, emigranta z Niemiec, byłego profe- 
sora uniwersytetu berlińskiego studenci nie- 
mieccy wszczęli awanturę, bijąc Żydów. Jak 
zapewniają, uniwersytct niemiecki zostanie 
zamknięty, gdyby awantury antysemickie 
miały się powtórzyć. 


Reksiści nie poddadzą się 


zakazowi 

Bruksela. 22. 10. PAT. Wobec zakazu zor- 
ganizowania w przyszłą niedzielę mitingu 
rexistów, biuro prasowe stronnictwa komu- 
nikuje, że nie podda się temu zarządzeniu, ja 
ko nielegalnemu i niezgodnemu z Konstytu- 
cją. Zebranie ta — jak głosi komunikat — 
odbędzie się. i 


Inspekcja w sklepach żydow- 
skich dała pomyślny wynik 


Warszawa, 22. 10. (L). Władze administracyj- 
ne z wicewojewoda Jurgielewiczem na czele 
przeprowadzają w Warszawie na terenie ca?*g9 
miasta skrupulatne i ostre rewizje, badając stan 
eanitarny i cenniki. W dniu dzisiejszym 40 u: 
rzędników w ciągu całegu dnia urządziła for- 
malny atak na wszystkie sklepy na terenie sta- 
rostwa północnego i południowego. Inspekcja 
w dzielnicy żydowskiej dała wynik pozytywny, 
gdyż stwierdzono, że w sklepach żydowskich 
panuje porządek. Kilkanaście sklepów spożyw- 
czych zostało opieczęlowanych. Równocześnie 
starostwo grodzkie wydało orzeczeni:, że nale- 
ży wywiesić cenniki także w sklepach z odzie- 
żą, gdyż podczas zimy należy odzież uważać za 
artykuł pierwszej potrzeby. 


(Podania o koncesje na jatki 


|koszerne 
Warszawa, 22. 10. (L). Wydział przemysłowy 
magistratu warszawskiego rozpoczął już przyj- 
'nrowanie podań o koncesje na jatki koszerne. 
Przy wniesieniu podania należy załączyć kartę 
rzemieślniczą oraz plan jatki. Plaa taki należy 
przedłożyć do zatwierdzenia nawet wtedy, jeś!: 
był już raz załwierdzony przez władze admi- 
nistracji ogóluej. Koszty połaczone z otrzymu- 
koncesji wynoszą 30 zł. 


Za reorganizacją sądownictwa 
pracy 


Warszawa, 22. 10. (Sin). W ministeretwie o- 

pieki społecznej złożony został memoriał zwią- 
zku pracowników umysłowych w sprawic reor- 
ganizacji sądownictwa pracy. Memoriał ten za- 
wiera postulat utworzenia oddzielnej izby dla 
spraw pracy przy Sądzie Najwyższym jak rów- 
nież wyodrębnienia wydziałów odwoławczych 
dla spraw związanych z pracą w Sądach Okrę: 
gowych, rozpatrujących skargi odwoławcze od 
wyroków Sądów Pracy w pierwszych instan- 
cjach. 
R R Z O E N 
wiązanić parlamentu, ani nowe wybory nie za- 
pobiegłyby ogromnemu niebezpieczeństwu, ja- 
kie wynikłoby z tego załamania. Płaszczyzna 
gospodarcza wyraźnie dominuje obecnie nad 
płaszczyzną polityczną. Los frontu ludowego 
zależy od postępu gospodarstwa narodowego. 
Partia radykalna powinna przyczynić się do 
tego, by postępy te były jak najszybsze i by od- 
bywały się w pokoju społecznym. 


KRONIKA KRAKOWSKA 


DYŻURY LEKARZY I APTEK: 
' Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr Kłeczek 
Stanisław, Litewska Ś, tel. 178-14; Dr Eibenschiitz 
Stan., Potockiego 12, tel. 119-01; Dr Sperlingowa 
Rachela, Józefitów 19, tel. 127-03; Dr Herschdór- 
fer Ozjasz, Dietla 58, tel. 143-99. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł A-B 
4), Łobzowska 8, Grzegorzecka 9, Długa 4, Kra- 
kowska 19, Rynek Podgórski 9. 


NOWY KOMISARZ UBEZPIECZALNI 
OBJAŁ URZĘDOWANIE 

W Ubezpieczalni Spolecznej w Krakowie, w o- 
bceności dyrekloru departamentu Ministerstwa O- 
pieki Społecznej dra Tadeusza Dyboskiego, do- 
tychczasowy komisarz Ubezpieczalni Społecznej 
w Krakowie radca Ignacy Zacharjasiewicz oddał 
swe agendy nowomrnowantnu Komisarzowi U- 
bezpieczlni Spolecznej w Krakowie dr Rudolfow! 
Giintnerowi. Radca Zacharjasiewicz mianowany 
zestał równocześnie delegatem p. Ministra opieka 
społecznej dia Ubezpieczalni Spolecznej w Krako- 
wie. 


KOMITET RODZICIELSKI PRZY ŻYD. 
SZKOLE HANDLOWEJ W KRAKOWIE 

Onegdaj odbyło się Walne Zebranie Kom. Rodz. 
na którym, po złożeniu sprawozdań przez p. Wort 
smanową z działalności komitetu, prot. Ilorowi- 
tza z kolonii, inż. Buchnera o sprawach ogólno- 
szkolnych, 
zreferował stan Zaxładu dr 8. Stendug. 

Następnie wybrano Zarząd Komitetu Rodziciel- 
skiego na rok szkolny 1936,37 w następującym 
składzie; prezes; E. Wortsmanowa, v-prezesi: p. 
F. Wertheimerowa i inż. A. Buchner, sekretarz: 
p. M. Barthowa, skarbnik: p. Sz. Muenzerowa, 
zast. sekr.: p. Landauowa, gospodyni: p. Raabo- 
wa, członkinie Wydziału: pp. Drobnerowa, Wein 
feldowa, Spingurnowa. Da Komisji Rewizyjnej 
weszli pp: Anker, Agatsteinowa, Lólflerowa, z 
Rady Pedagogicznej zas pp: Immergluck i mgr 
Horowitz, a dyr. Siendig jako kierownik Zakładu. 


CZY SWATOWI NALEŻY SIĘ PROWIZJA 
JEŚLI MAŻ OPUŚCIŁ ŻONĘ PO ŚLUBIE? 

Strona prawna zagadnienia czy swalowi należy 
się prowizja w wypadku doprowadzenia do skul- 
ku małżeństwa nic została jeszcze ustałona. W Są 
dzie Najwyższym znajduje się taka sprawa, która 
w najbliższym czasie będzie rozpatrzona. 

Niczależnie od lego sąd krakowski zajmie się 
obecnie podobną sprawą tym bardziej ciekawą, 
że pozoslającą w Związku z glośną aierą matry- 
monialną. Chodzi tutaj © aferę niejakicgo Majera 
Kernera z Łodzi, o której swego czasu obszernie 
denosiliśmy. 

Kerner ożenił się z bogatą panną pochodzącą 
z jednego z miasteczek w Małopolsce zachodniej. 
Wyłudziwszy od niej posag zbiegł po krótkim 
czasie i ukrywa się przed poszukującymi go wła- 
dzani, , 

W związku z ią sprawą toczy się proces w 
Sądzie Cywilnym w Krakowie. Swat krakowski 
Markus S. wystąpił na drogę sądową przeciw u- 
krywającemu się Kernerowi i jego rodzicom oraz 
tcściawi Kernera domagając się od nich solidar- 
nie zaplaty 250 dolarów. 

W skardzo swej powoluje się swat na to, że 
zawarł z pozwanymi umowę, wedle której po- 
sredniczyć miał w dojściu do sktuku małżeństwa 
a posag miał wynosić 5000 dolarów. Wedle umo- 
wy oraz zwyczajów wśród ludności żydowskiej 
panujących, za pośredniczenie w małżeństwie 
między osobami mieszkającymi w różnych miej. 
scowościach należy się prowizja w wysokości 5 
procent od sumy posagowcj. Prowizję oblicza się 
od sumy posagowej jaka za pośrednictwem swala 
byla przyrzeczona kandydaton małżeńskim. Za- 
sada la przyjęta zwyczajowo była również mię- 
dzy oboma stronami umówiona. 

Imieniem pozwanych wystąpił adw. dr J. Bader, 
powołując się na kodeks austriacki orzekający, 
że pobieranie wynagrodzenia za pośredniczenie 
w małżeństwie sprzeciwia się dobrym obyczajom. 

Ponieważ kodcks polski nie konkretyzuje tej 
sprawy, sąd postanowił rozprawę odroczyć ce- 
lem zasięgnięcia opinii. Sąd zwrócił się w tej 
sprawie również do rabinatu krakowskiego o wy 
danie odpowiedniego orzeczenia. _ 

Tak więc spodziewać się należy w najbliższym 
czasie dalszej rozprawy, która wyświetli stronę 
prawną tego zagadnienia. 


— ZEBRANIE „ZWIĄZKU CHEMIKÓW ŻYDÓW" od- 
hędzle się w poniedziałek, 26 bm. w salach Klubu $y- 
jonist. ul. Grodzka 31. 


— ZMARLI W KRAKOWIE: bip. Berisch Le- 
derberger (lat 947, Badner Frymcela (lat 69), Ma- 
šia Ilerczka (lat 85). 
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Wicewojewoda krakowski przeprowadził kontrolę cen 
i placów targowych 


Urzędowo komunikują: W związku z zarządze- | sklepy spożywcze w Podgórzu. 


niem mimstrą spraw wewnętrznych w sprawie 
bezpośredniej kontroli cen artykułów powszech- 
nego użylku, wicewojewoda krakowski dr Mała- 
szyński łącznie z wiceprezydentem miasta dr Kli- 
meckim, starostą grodzkim, kierownikiem oddzia- 
łu aprowizacyjnego Urzędu wojewódzkiego, na- 
czelnikiem wydziału aprowizacyjno - targowego 
zarządu miejskiego oraz komendantem Policji 
Państwowej przeprowadził w dniu 22 bm. inspek- 
cję placów targowych oraz jatek mięsnych na te- 
renie miasta Krakowa, zwiedzając w szczegól- 
ności place targowe i jatki przy pl. Słowiańskim, 
jatki Domimkańskie, plac largowy 1 jatki na No- 
wym Placu, jatki przy ul Kalwaryjskiei oraz 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— „JOSIE KALB“ W TEATRZE ŻYDOWSKIM. 
(Bocheńska 7. Zespół Morrisa Szwarca, który 
artystyczną grą swą, nadzwyczajną wystawą glo- 
Śnego widowiska J. J. Zyngera „Josię Kalb“ zdo- 
byl największe uznanie publiczności, codziennie 
wypełniającej po brzegi teatr, przedłużył swe 
wyslępy jesztże na kilka dni. Dziś w piątek po 
rag il-ty „Josie Kalb“. Poczatek punktualnie 8.30 
wieczór. W sobotę i niedzielę po dwa przedsta- 
wienia. Bilety do nabycia w lirmie Fischhab, ul. 


i p. Kołberową ze stanu kasowego, ! Grodzka 46 i od godz. 7 wiecz. przy kasie Teatru 


Bocheńska 7. 

— % TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. — Dziś 
pierwsze przedstawienie współczesnej, rosyjskiej 
komedii W. Szkwarkina „Cudze dziecko”. Jest to 
w lekkiej formie dowcipna salyra na stosunki w 
Sowietach. W komedii opracowanej scenicznie 
przez reż. J. Karbowskiego udział biorą pp: Fa- 
bisiak, Kiońska, (Gerson, Niedziałkowska, Osu- 
chowska, Starkówna,  Macherski, Modzelewski, 
Opaliński, Tatarski, Wroński. Dekoracje H. Zwo- 
lińskiego. Julro pogodna sztuka Bogusławskiego 
i Kamińskiego „Krakowiacy i górale“ w insceni- 
zacji i reżyserii Zygmunta Nowakowskiego. 

— K. JUNOSZA - STĘPOWSKI PRZYBĘDZIE 
NA NIEDZIELĘ, 25 B. M. DO KRAKOWA, by 
dwukrotnie, tj. na przedstawieniu popołudniowym 
i wieczornym wystąpić w komedii I'lersa i Ça- 
illaveta „Papa* w roli niezrównanego hr. de 


W czasie lustracji stwierdzono w wielu miej- 
scach brak prawidłowych cenników oraz zakwe- 
sttonowano w kilku miejscach nieświeże mięso. 
Przeciwko winnym sporządzono 18 doniesień kar 
nych. 

Przy sposobności przeprowadzania p: wyższej 
kontroli wicewojewoda przeprowadził inspekcję 
w domach położonych w dzilenicy Kazimierz oraz 
w Podgórzu, stwierdzając w nich brud. W zwią- 
zku z lym wicewojewoda dr Małaszyński wydał 
na micjscu zarządzenia w sprawie roztoczenia 
sciślejszej kontroli sanitarnej nad porządkiem do- 
mów, piaców targowych oraz przedsiębiorstw spo 
żywczych. 


Larzac, 
swoboda. 

— Z TEATRU „BAGATELA”. Duży sukces od- 
nosi wystawiona obecnie rewia pt. „Brazylia ma 
glos“, w której rozpoczyna swe występy dosko- 
nała pieśniarka Hanka Runowiecka, żywo oklas- 
kiwana. Partzerami jej są: E. Nowowiejski, J. 
Dwornicki oraz balet Kamińskich i chór Reveler- 
sów „Dobrana czwórka". 

— ODZNACZENIE 13-ŁETNIEGO MUZYKA. 
Państwowa akademia muzyczna we Wiedmu przy 
arala w r. bież. nagrodę im. Kreislera lo-lelniemu 
uczniowi żydowskiemu Oskarowi Weiznerowi. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

ADRIA: „Panna Lili" (Franciszka Gaal, Ifaus Jaruy, 
Szóke Szakall). 

APOLLO: „Upiór na sprzedaż" (Rena Clair, Robert Do- 
nat, Jean Parker). 

ATLANTIC: „Maly buntownik“ (Shirley Tempie) i „Con- 
certina** (Carola Lomhard Fred Mac Muray). 

BAGATELA: „Brazylia ma glos“ (Film i rewia). 

UOM ŻOŁNIERZA: Czibi (Franciszka Gaal). 

MUZEUM: „kapitan Gailliard oraz „Nawarana 

PROMIEŃ: „Pasteur“ (Paul Muni). 

STELLA: „Samochód mr. 99* i „Anna Pollys'". 

SWIT: „Ada to nie wypada“. 

SZTUKA: „Król Burleski* (Warner Baxter, Aligc luye, 
Moua Barric i Jack Oakie). 

U'CIECHA: „Anthony Advers'* (Fredric March, Olivia 
de Havilland, Anita Louise, Claud Rains). 

WANDA: „Żona czy sekretarka* (Clark Gable, Myrua 
Lay, Jean Harlow). 


czarującego lekkośczą,  wykwintaością, 


Nie będą decydować w Berlinie 
o iosach Austrii ponad jej qłową 


Rzym, 22. 10. PAT. Virginio Gaida na la- 
mach „Giornale d'Italia" zaprzecza stanow- 
czo pogłoskom, jakoby w Berlinie przedsta- 
wiciele Włoch i Niemiec mieli powziąć 
wspólne decyzje, dotyczące Austrii bez jej 
udziału i ponad jej głową. Następnie dzien- 
nik pisze: 

„Nie jest również aktualne i odpowiada- 
jące chwili obecnej twierdzenie londyńskie- 
go „[imes'a*”, iż intencją Mussoliniego jest 
powrót do koncepcji paktu czterech”. 

Gaida dementuje wszelkie pogłoski i do- 
mysły na temat grożby, jaką dla interesów 
brytyjskich na Morzu Śródziemnymn stano- 
wić by miała wizyta ministra Ciano w Ber- 
linie, 


Demonstracja bez konkretnych 
rezultatów 


cuskiej wobec rozmów berlińskich hr. Ciano 
macechowane jest spokojem. W Paryżu w 
dalszym ciągu utrzymuje się przekonanie, iż 
wizylę tę należy traklować raczej jako de- 
monstracyjne potwierdzenie współpracy niż 
jako przygotowanie konkretnego układu. 

Mówi się — pisze „Temps“, że poważne 
miejsce w rozmowach berlińskich zajmują 
zagadnienia Europy środkowej, lecz że i mi- 
mo to żadne porozumienie nie zostanie pod- 
pisane. Wierzymy w to bez trudu. 


* + 
« 


Londyn, 22. 10. PAT. W depeszy z Ber- 
lina Reuter wyraża przypuszczenie, że obe- 
cne rozmowy włosko-niemieckie, prowadzo- 
uc w Berlinie z okazji pobytu włoskiego mi- 
nistra spraw zagramicznych Ciano, zostaną 
wznowione w Wiedniu w początkach listo- 
pada podczas konferencji sygnatariuszy pro- 


Paryż, 22. 10. PAT. Stanowisko prasy [ran |tokołów rzymskich. 


| O O ODWÓD OOO ZO O 


Incydentna granicy hiszpańsko-francuskiej 


Hendaye, 22. 10. PAT. Agencja Havasa doua- 
si, że wczoraj o godz. 19 doszło na granicy frm- 
cusko-biszpańskiej do incydentu między żan- 
darmem francuskim, pełaiącym służbę na mię- 
dzynarodowym moście, a 3 Hiszpanami z Irunu:. 
W czasie zajścia żandarm został przez napas'hi- 
ków czynnie znieważony i rzucony na ziemią. 

Jak zdołały władze francuskie ustalić, w dniu 
wczorajszym obchodzono w Irunie uroczystość 
ku uczczeniu 15 obrońców toledańskiego Alka 
zaru, Po zakończeniu uroczystości, kilku człon: 
ków „Falangi“ zabłądziło skutkiem ciemności 
i, przeszedłszy granicę, znalazło się na teryto- 
rium francuskim, gdzie zostali zatrzymani przez 
celników. Żołnierze hiszpańscy nie mieli z sobą 
karabinów, tylko baguety i ładownice, klórz im 


odebrano. Po przesłuchaniu oraz stwierdzeniu, 
że znaleźli eię na terytorium francuskim przez 
pomyłkę, zostali przez żandarmów francuskich 
odprowadzeni na most międzynarodowy celem 
przekazania ich władzom hiszpańskim. W cin. 
li przeprowadzania żołnierzy przez most, zjas 
wilo się od strony Hiszpanii 3 członków „t'a» 
langi“, którzy po krótkiej wymianie stów z żur: 
darmami francuskimi, rzucili się na jednego z 
nich i czynnie go znieważyli. Żandarmom po: 
spieszyli na pomoc celnicy i wywiązała się u: 
tarczka, w czasie której dwom z napastników 
udało się zbiec za granicę hiszpańską. 

Dowództwo wojskowe Irunu wyraziło z pąw?* 
du tego incydentu ubolewanie i przeprosił? 
władze francuskie. 


pA 
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„NOWY DZIENNIK“ piątek 23 października 


POCZTĘ SLYFROWĄ 
INSERATOWĄ 


nałeży wrzucać w Ciągu 
całego dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmurowanej w bramie 
przed > 

„Nowym Dziennikiem* 

a którą opróżnia się 
6 razy dziennie 


Wolne posady 


WIELKA kancelaria adwo- 
kacka na prowiueji przyj- 
mie paczątkującega apli- 
kanta. Zgłoszenia „Kaucja 
Adm. Nowega Dziennika. 


PRAKTYKANTKI akle- 
powaj poszukuje Bohrer — 
Floriańska 27. 717k 


POSZUKUJE się zdolnej 
miły biurowej. karespan- 
dancja, huchalteria. Zgło- 
szenia pod „Wawel 20" do 
Adm. Nowego Dziennika. 


Posad poszukują 


BEZPŁATNEJ praktyki 
biurowej poszukuje panna 
ze znajomościa Bstenografil 
polskiej, pisania na maszy- 
nie. ewent pomoc przy bu- 


chalterii. Zgłoszenia pod 
„Szybka orientacja'* do Ad- 
dmin. N. Dziennika. 


Co za szczęścic, że słoń nic potrafi się 


wspiąć na drzewo. 


Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 
Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe . . ,, 


BIELIŻNIARKA, specja- 
listka koszul męskich szy- 
je po cenach niskich. Ohren 
stein, Paulińska 14. 

311k 


ABSOLWENT trzeci lat 
medycyny ZAGRANICZNEJ 
władający francuskim, nie- 
mieckim, włoskim, angiel- 
skim, szuka jakiegokolwiek 
zajęcia: Skromne warunki. 
Zgłoszenia do Adm. Nowe- 
go Dziennika pod szy(rą: 
BW. 82122 
en eaf o  EE 
BEZROBOTNY drzewiarz 
poszukuje jaktejkolwiek 
posady najchętniej przy 
drzewie. Zgłoszenia pod 
„Samotny“ do Adm. No- 
wego Dziennika. 8122g 


ZDOLNY podróżujący . z 
kilkuletnią praktyką w 
branży galanteryjnej i bi- 
żuteryjnej poszukuje po- 
sady lub zastępstwa za kau 
cią. Zgłosżenia pod „1000'* 
do Adm. Nowego Dzienni- 
ka. 81436 


FIELĘGNIARKA - MASA- 
ŻYSTKA z długoletnią 
praktyką w kraju i zagra- 
nicą znana wśród PT. Le- 
karzy i domach prywat- 
nych przyjmuje na przy- 
etępnych warunkach wszel- 
kiego rodzaju pielęgnacje, 
masaże i zabiegi. Dia ble- 
dnej ludnuści bez różnicy 
wyznania niesie pomoc pie- 
lęgniarską bezpłatnie. — 


Zgłoszenia: Kraków, Kro- 
woderska 16, m. 7, Teleron 
14-49 8220bpł 


peinie 


treści 
ABDEL - 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE TYLKO DO 

10. XI. 
Najsławniejszy 
świata Abdel - Hanim wybierze Ci zu- 
vezpłalnie 
da ci darmo talizman szczęścia w myśl 
listu analizy wykonanej 
HANIMA. Na życzenia od- 
gadnie Twą przyszłość, określi chorobę 
da Ci możność zdobycia miłości pożąda- 
nej osoby, zestawi Ci haraskap, 


1936 roku! 


jasnowidą -  grafolog 


szczęśliwy los oraz 


przez 


dający 


klucz do Nawego Życia i dabrobytu. Nadeślij dalę uro- 
dzenia, pismo własnoręczne, podaj imię nazwisko, dokła- 


dny adres, 
Swoje, o ile 


załącz kiłka włosów dla kontaktu, 
posiadasz zdjęcie zainteresowanej 


zdjęcia 
osoby 


araz jej charakter pisma i załącz osiemdziesiąt groszy 


znaczkami na koszty portorii. 


— ADRESOWAĆ: 


ABDEL - HANIM, LWÓW 15, uł. CERKIEWNA 18/3. 


NOSZONĄ garderobę kupu 
ję. płacę dobrze. Goldberg, 
Gazowa 13, tel. 168-21. 


8203g 


KUPIĘ okazyjnie maszynę 
do pisania. Zgłoszenia pi- 
semne D. Wiesen, Miodowa 
16. 8231g 


Sprzedaż 


WIECZNE PIÓRA! Najwię 
kezy wybór, najlepsza ja- 
kość. ceny fabryczne. Igna 
cy Gross i Ska. Kraków, 
Starowiślna 1 telef. 121-90. 

397k 


TELEGRAM. Nowo otwarty 
shlep poleca kapelusze, bie- 
liznę, pończochy, ewetry 
po cenach fabrycznych. = 
Szymon Tauber, Kraków, 
STAROWIŚLNA 27. 

Zlk 


„GRACJA Kraków, Szew- 
ska 6. Gorsety, napierśniki. 
Najprzedniejsze gatunki, — 
najnowsze fasony, najniższe 
ceny. 82367 


VYVYYVYY 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
1 wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


Poczte szyfrową 
odbierać można tylko 
w ciągu 14 dni od daty 
ukazania się odnośne- 


l go insoratu. j > 


HIUSKWY tępi doszozęt- 
uie oryginalny płyn JOK., 
Drogerlu: 
SCHAPSENSOHNA, 
Kraków, Plac Nowy. 885k 


WYTWÓRNIA Pyjam, — 
Stradom 17, (dawniej Kole- 
tek 1). Najnowsze modele 
rijam  szlafroków dam- 
skich, męskich  bonjurek, 
po bardzo niskich cenach. 
Uwaga na liczbę domu 171! 

8132k 


MASZYNY do pisania biu- 
rowe, walizkowe w wiel- 
kim wyborze najtaniej po- 
leca Max Löwenstein Kra- 
ków, Zwierzyniecka 1l. — 

169k 


Wzorowa pracownia dla 
napraw maszyn biurowych 


UHER i ABSLER 
Kraków, św. Jana 11 


Tel. 109-05 ` 


5— 
10-— 


Drobne ogłoszenie za słowo 10 gr. 


ZNIZONE CENY 


Lokale 


MIESZKANIE 3 pokoje z 
komfortem w VII dzielnicy 
poszukiwane. Telefon 165-52., 

8232 


STARSZA samotna wdowa 
poszukuje panny na wspól- 
ne mieszkanie od zaraz. — 
Zgłoszenia: Bonifraterska 
3 Ip: mi 6. 


POKÓJ umeblowany dla 
pań lub panów z utrzyma: 
niem ew. bez zaraz do wy- 
najęcia. Zgłoszenia Dietla 
M mor 


Różne 
STARĄ garderobę męską 
zamienia na pierwszorzęd- 
ne bielskie materiały ubra- 


niowe. KOZŁOWSKI tel. 
133-74. 630k 


O 


SMACZNE obiady po zni- 
żonej cenie wydaje się. — 
Inetla 11/1 p. m. 7. 


= 80287 


KRAWATY stare przetarta 
przerabiam na nowe Pod: 
zamcze 22 ofie. II piętro, 
m. 10. 


Nauka i wychowanie 


PROF. L. GUTTFREUND 
nauką gry na skrzypcach, 
fortepianie. Kurs I. 15 zt. 
miesięcznie. Starowiślna 
45 lub Legionów 16. $8181g 


WPISY na koncesjonowanea 
KURSY HANDLOWE 
FEINBERGA 
Starowiślna 28, codziennie. 
231k 


PRZYGOTUJĘ ucznia z 
zakresu gimnazjum całe u: 
trzymanie. Prof. Ureis — 
Rabka. 82005 


KeNCESJON(W. AOEDUK. 
KURSY HANDLOWE 
GRYSZPANA, 
ul. Sarego 12. WPISY co- 
dziennie. Dla pp. Abitnrjfen- 
tów (tek) zespół oddzielny. 


435k 
ANGIELSKIEGO KARMEL 
KOLETEK TRZY. 8003g 


Żądajcie 
wyraźnie . 
tylko 


— Jako dziecko byłem dwa razy szcze- 


piony. 


— Gdzie? 


7 


— Raz w Bochni, a drugi raz w Nowym 


Sączu. 


NSERATÓW 


Podziekowania iekarskie do 25 mm. Zł. 10:— 


Nekrologi kusiy do 60 mm. w I. łamie 


»9 2U:— 


Dla poszukujących pracy . » 5 gr. 


Osólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony 


PRENUMERATA: w Krakowie z oduosze- 


niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pucztową a . e à 


Zagranicą z przesyłką pocztową . ©» 
OGŁUSZENIA., Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednym łamie, Str. w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr Str. za teksiem 6 la: 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów 


ę Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzien nik”: Zygmunt Hochwaid. — Redaktor odpo wiedzialuy: Dr. M 
Nowa Drukarnia Dzien uikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiljana Fe 


nuivsięcz, p 4.30 kwart, zł. 12.90 


33 1.50 LD ” 22.50 


GENY w zlotych: | strona 1.25. Lekst 1. Nade slane 0.75. Za tekstem 
0.25, Drobue od słowa L0 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gratu 
lacje i kundolencje do 4 wierszy zl. 5. Ugłosz. ślubne i zaręczynowe 
zł. 10. Podziękowania lekarskie du 25 mm. zł. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w L. łam. zł. 20, Za za itrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 

*NUWY DZIENNIK: wychodzi codz. 


także w poniedz. i dni poświąt. 
ti A 
oz Kaufcr, 
sgua, 


